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Łódzkiego * 


do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. 


kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


(ena 3 kop. Na wtacjaca kolejowych cena 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 


pod kierunkiem St. Książką. 


SAJRETEBWBE DD 


Gena vjłaszad. |-544 Stona 50 kop. zu wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


ogłoszenia 1%, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k.za wiersz oetitowy ubieso miejsce 


Półrocznie rb. 4 k. 20, 


TELEFONU Ne. 253, 


ORAS 14. pmaa LA m oio 


| = 
Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek, 


ROŚLINNY ŚRODEK 
PRZECZYSZCZAJĄCY 
a PRZYTEM WZMACNIA: 
JĄCY ŻOŁĄDEK. 


ER 
KIDO 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRO DEK 
usuwa 
pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 


asła do twarzy 
wynalazku aptekarza 

„ Jana Niwińskiego. 

js uniknięcia naśladownictwa, każda pudełk- 

i4popatrzen 


a jest w plambę, na której znajo 
deja się Mo 204 | nazwiska wynalazcy 


a] Jan Niwiński, 
18 i 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
4 . 4 perfumerjach. 
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. | Anormalne warunki, w jakich żyje- 
Aay, sprzyjają rozrostowi wiełu boles- 
"pych ran społecznych, z których.jedną z 
ofajbardziej krwawiących, jest bezspornie 
—zerzenie się prostytucji. 

„M W kwegstji tej, tak ze wszech miar 
liśdoniosłej, niejednokrotnie zabieralismy 
algos, wskazując na szereg czynników, 
które wpływają na przerażający wprost 
„ułozwój demoralizacji, 

sp Dotychczasowe zarządzenia, mające 
-pa celu ograniczenie tych stale wzrasia= 
«ących smutnych objawów, dają rezulta- 
qdy zaledwie minimalne, a niektóre Ana= 
met, jak naprzykład reglamentacja, dzia- 
Jadeja w kierunku odwrotnym właściwemu 
„gówemm założeniu. 

J jednem słowem — wzrastanie des 
-woralizacji ma swe źródło zarówno 


"p państwowej, jak i społecznej tole- 
| Zmysły nasze, przyzwyczajone do 


u.życiowych dysonansów, zdają się 


wać tego ogromu zła, jakiem niezaprze- 
czenie jest prostytucja. 

Jeśli wnikniemy bliżej w przyczyny, 
które popychają tyle istot nieszczęśli- 
wych w bagno nierzędu, to w sercach 
naszych obudzi się uczucie litości i 
współczucia. 

Głębsze badania zjawiska ludzkiego, 
któremu nadajemy ogólne, wzgardliwe i 
poniżające miano prostytucji, wykażą 
że olbrzymia większość kobiet oddają- 
cych się nierządowi, rekrutuje się z 
warstw pracujących. 

Spostrzeżenie to naprowadzi nas 
łatwo na wykrycie najważniejszych czyn= 
ników, wpływających na  niepomierny 
wzrost haniebnego rzemiosła—kupczenia 
własnem ciałem. 

I tak jest w istoście. Spadaniu na 
dno nędzy sprzyja niesłychanie nizki 
poziom kulturainy klas pracujących, 
oraz nędza ekonomiczna, 


Jeśli przyjmiemy pod uwagę, że 
w najrozmaitszych gałęziach przemysłu 
fabrykanci starają się zastąpić pracę 
męzką, jako znacznie droższ ą, pracą ko- 
biet, nędznie wynagradzanych, to i tu 
odnajdziemy jedną z poważnych przy- 
czyn panującego zła. 

Zarobek robotnicy w fabrykach 
waha się między 12 a 20 rublami — 
rzadko przekraczając tę sumę. 

Gorzej jeszcze dzieje się pracowni- 
com igły, które zarabiają po 10 do 15 
rubli miesięcznie, a nałeży pamiętać, że 
większość z nich podlega przymusowe- 
mu, kilkumiesięcznemu bezrobociu pode 
czas miesięcy letnich. 

Przyjrzyjmy się zarobkom kasjerek 
po cukierniach i magazynach, lub skle- 
powym. 

Wszak od kobiet tych wymaga się 
już i pewnego bodaj elementarnego wy- 
kształcenia, pewnej ogłady i inteligencji, 
oraz gustownego, czystego, bodaj naj- 
skromniejszego ubrania, — a wzamian 
za to, czy to kasjerka, czy sklepowa 
pracuje 10, 12 i więcej godzin na dobę, 
za wynagrodzenie, rzadko przekraczając 
20 rubli miesięcznie. 

W Odesie przeprowadzono wśród 
sklepowych ankietę, z której - okazało 
się, że na 1348 pracownic handlowych, 
bezpłatnie pracowały 103; za 3 do 10 
rubli miesięcznie 303; za 10 do 20 ru- 
bli — 708; a za 20 do 70 rubli tylko 
234. 


Smutna ta statystyka Świadczy, że 
wyzysk kapitalistyczny jest sprzyjającym 
czynnikiem dla wzrostu nierządu, bo- 
wiem ogromna większość pracownic, o 


qilę. nie. korzysta-z- pomocysrodziny, zmu- 


„ kobiecej.. 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoligy, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-ka 


szoną jest w inny sposób dorabiać, avy 
zachować sównowagę budżetową i zmu- 
szona warunkami, wiełókroć wbrew wo- 
li, wpada w trzęsawisko nierzędu. 


Brak statystycznych danych, na któ- 
ry już wielokrotnie w szeregu innych 
artykułów wskazywaliśmy, nie pozwala 
nam cyfrowo przedstawić czytelnikom 
naszym słuszności naszych twierdzeń, 

Możemy tu jedynie, jako wskaźnik, 
mogący służyć i dla naszego Środowi- 
ska kobiecego  proletarjackiego przyto- 
czyć dane, tyczące się Moskwy. Otóż w 
mieście tem na 100 robotnic, tylko 
21 umie czytać i pisać. 


Uświadamiajmy żony swe, córki » 
siostry o zgubnych następstwach pierw 
szego kroku na drodze demoralizacji. 

l wreszcie pracujmy nad podniesie- 
niem oświaty i kultury kobiet naszych. 
Uczęszczajmy sami i zabierajmy że so- 
bą kobiety, na urządzane w Łodzi licz- 
nie, szczególniej przez Towarzystwa 
krzewienia oświaty, odczyty i pogadanki, 
korzystajmy z bibljotek tegoż stowarzy= 
szenia, a równocześnie z podniesieniem 
poziomu umysłowego zwiększy się po- 
czucie moralności i godności kobiecej! 
w zmuszonych oddawać się pracy fizycz= 
nej poza domem. 7 

W rękach waszych, robotnicy, jest 
najskuteczniejszy oręż,- mogący zapo- 
biedz hańbie, jaka często nawiedza wa- 
sze chaty, a pomyślny rezultat walki 
jaką, pomimo istniejących warunków 
ustroju społecznego osiągnąć możecie, 
niechaj będzie dla was bodźcem i na: 
pełni serca wasze szlachetną dumą zwy* 
cięzców. 


Jeśli nawet przypuścimy, że poziom 
kulturalny tej sfery u nas jest nieco wyż- 
szy, nie zmieni to zbytnio w kierunku 
dodatnim, istniejących u nas warunków. 

Poza wyzyskiem materjalnym, pcha 
dziewczęta na drogę prostytucji, tak czę- 
sto, niestety, wydarzające się, niesłycha- 
nie brutalne, cyniczne zachowywanie się 
majstrów, a nawet dyrektorów, wyrzu- 
cających na bruk te z roboinic, które, 
szanując swą godność człowieka, nie 
chcą być powolne ich niecnym propos 
zycjom. 


W treściwym zarysie wskazaliśmy 
na najważniejsze przyczyny, które po- 
pychają tysiące dziewcząt na drogę nie- 
rządu, 

Są to w olbrzymiej większości żony, 
córki i siostry ludu roboczego, które 
nędza i głód wypędza na ulicę, by za 
cenę swego ciała zaspokoić najwaźniej- 
szę potrzeby życia. 

Samo przez się rozumie się, iż im 
skupienie ludnościowe jest liczniejsze, 
tem szerzące się zło przybiera groźniej- 
sze rozmiary. 

Spostrzedz to i stwierdzić możemy 
na naszem mieście, gdzie jawna i tajna 
prostytucja przybiera zastraszające roz- 
miary. 

Zatem prostytucja jest tym rakiem 
społecznym, z którym winniśmy podjąć 
walkę za jakąkolwiekbądz cenę. 

Istnieją stowarzyszenia ochrony ko- 
biet te w pierwszym rzędzie powinny 
zwrócić uwagę na rozpacziiwe położe- 
nie kobiet pracujących. 

Dalsza walka i jej zwycięzkie rezul- 
taty od nas zależą. 

A więc, o ile to tylko jest możli» 
wem, starajmy się ograniczać liczbę ko- 


J. Garlikowski. 


Doborowe towarzystwo. 


Dziwne zaiste nastały czasy i na 
scenie wielkoświatowej dziwne odbywa 
się widowiskol Dawniej wytworne, pięk-- 
ne i doborowe towarzystwo zbierało się 
zawsze w salonach, komnatach i pała- 
cach, a wstęp zwykłym  Śmiertelnikom: 
nie uherbowanym i grubo nie pozłoco- 
nym był tam mocno utrudniony, 


Dziś — towarzystwa takie zbieraj: 
się... w sądach, na ławie oskarżonych 
galerjach jako świadkowie i tworzą cał- 
kiem niezwykłe „spectalum*. 

W procesie Keinbota mundury, u- 
rzędy, fraki, krzyże zasługi, Sam 
„smak“. i 

W procesie Buturlina fraki, mundu- 
ry, szlify generalskie, sturublowe kape- 
lusze pań — sam „cymes*. 

W procesie Ogińskiego brylanty, 
jedwabie, rangi dworskie, hrabiowie — 
sama „esencja“; 

W procesie  Ronikiera — będą 
znów fraki, fortuny, hrabiowie, sturu 
blowe kapelusze itd. itd, 

Potem część tego doborowego'"to 
warzystwa powędruje z sali sądowej — 
do więzienia. 

Dziwne, dziwne zaiste czasy! 


Gorączka wyborcza 


w Galicji. 


biet pracujących, aby podnieść w ten 
sposób wartość ich pracy i zmusić Agitacja wyborcza w Galicji przy: 
przedstawicieli handlu i przemysłu dO piera Coraz namiętniejszy obrót. Doszłe 


pracy do tego, że rusińskie „Dito“ „powołuje 


sprawiedliwego wynagradzania AD 
się na „Słowo Polskie" .siako na- organ 


SER. - 


a. 


odsłaniający rzekomo nadużycia rządu 
„polskiego*. Niezmiernie ostre ataki 
lwowskiego „Słowa Poskiego* przeciw= 
ko namiestnikowi Bobrzyńskiemu wy- 
wołały burzę protestów w prasie pol- 
skiej w Galicji. „Słowo Polskie* zarzu- 
ca namiestnikowi, że nakazuje urzędni- 
kom polakom w wyborach zająć stano- 
wisko, sprzeczne z „sumieniem narodo- 
wem*. Lwowski organ demokracji na- 
rodowej grozi namiestiikowi oporem 
podwładnych urzędników, którzy przez 
jego politykę doprowadzeni zostali do 
„grante, których nie przejdzie polak, 
chcący zostawić dzieciom nazwisko O 
czystym narodowo dzwięku, na których 
raczej padnie, niżby je przejść miał 
odziańy w jarzmo Mańby*. Przeciwko 
tym niebywałym w swej treści i for- 
mie zarzutom zaprotestowała większość 
pismi. 


Między innemi „Gazeta Narodowa“, 
zwracając uwagę na to. że sposób walki 
z namiestnikiem, wprowadzony w uży- 
cie obecnie przez to stronnictwo, obni 
ża znaczenie i powagę rządu krajowego 
pisze: „Rząd krajowy i namiestnik wy- 
szedł z pośród nas, namiestnik jest O+ 
bywatełem kraju i czuje się wobec kra- 
ju odpowiedzialnym, więc ze względu 
na stosunki, panujące w innych pro- 
wincjach dawnej Rzeczypospolitej, jest 
tu naszym narodowym obowiązkiem 
powagi rządu krajowego strzedz i wy 
soko ją trzymać. 


Dopuszczałną jest nawet najostrzej- 
sza krytyka każdoczesnego namiestnika 
Galicji, ale moment wyżej wspomniany 
stawia tej krytyce granicę, której przes 
kraczać nie wolno. 

„Kurjer lwowski* otrzymał list na- 
stępujący: „We czwartkowym numerze 
popołudniowym ukazała się notatka o 
„rózbojach szajerowskich*, gdzie nieco 
mylnie podano, jakoby mnie pokalecze- 
no. Dostałem tylko pałkami i pięścia- 
mi, ale nożów oszczędził mi Szajer. Na- 
iomiast pokrajano nożem ludowca Wa- 
jentego Kocura ze Zyłubnia i sprawa ta 
jest już w  prokuratorji: Antoni Szmi- 
giel z Rzeszowa“ — Tabieaul? 

Przewidywania i obawy opinji pu- 
blicznej co do ujemnych skutków tej 
metody walki z namiestnikiem okazały 
się, iiestety, słliszne | „słowo Polskie" 
niedługo czekać musiało na gorzkie dla 
kraju owoce swej taktyki, W lot po- 
'chwycili okazję radykalni rusini. 

Qto co pisze „Dito“: „Wszechpoł- 
ski organ przyznaje, że polska krajowa 
władza jest politycznie stronnicza, przy- 
źnaie, iż w robieniu wyborów jest do 
wszystkiego zdolna, nawet do kradzenia 
głosów i napada na namiestnika z taką 
bezwżględnością, że w ruskiem piśmie 
w podobnym wypadku prokuratorja po- 
zostawiłaby  czyłelnikom tylko Białe 
szpalty. jest to ważne z dwuch przy- 
czyjż pó pierwśże, że gdy polski organ 
stwierdza, że polski namiestnik dopusz- 
cza się wyborczych nadużyć w interesie 
jednej a przeciw drugiej partji — to na 
o ilẹ większą,wiarę muszą zasługiwać 
iwierdzenia rusinów, że cała polska ad- 
«ninisiracja kraju, to jedna wielka sarios 
wola w celu zdławienia rusinów w inte- 
iesie politycznym polaków*, 


Pogrzeb b p. dera 
Ludwika | Przedkorskiego. 


W dniu wczorajszym, o godz. 2 pe 
południu, liczny orszak żałobny z domu 
żałoby przy ul. Wschodniej 69 odprowa- 
dził ma miejsce wiecznego spoczynku 
przedwcześnie zgasłego, ogólnie szano- 
wanego zasłużonego lekarza-obywatela 
3. p. d-ra Ludwika Przedborsktego. 


, W orszaku, tym oprócz najbitszej 
rodziny i kolegów zmarłego, obecni byli 
przedstawiciele nieomal 
szych instytucji naukowo-oświałowych, 
których zmarły był bądź członkiem, 
bądź inicjatorem, licziiy zastęp delegacji 
z prowincji i Warszawy, prasa, wybitni 
przemysłowcy łódzcy, preżydent miasta, 
korporacje w imieniu instytucji społecz- 
mych. 

Grszak żałobny scü przóż Dzielną, 
Piotrkowską, Średnią, Widżewską, Fran- 
ciszkanską do BrZezińsKiE;, 
|» Przed karawanem szły korporacje 
w imieniu: zarzydu szpilala maiź, Poz- 
nA, ze: ądu kiej gminy żydów” 
skiej, tents: Kom, budowy szpitala dla 
umysłowo sthorych żydów, Tow. krzew. 


wszystkich na-. 


KURJER ŁODZKI — 22 


ośw., Tow. muzeum nauki i sztuki, Tow. 
lekarskiego i inne. 

Sród wieńców na karawanie zauwa- 
żyliśmy następujące z napisami: 

„Długoleiniemu, zasłużonemu ordy- 
torowi d-wi Ludwikowi Przedborskiemu. 
Zarząd szpitala małż, Poznańsktch*, 

„Nieodżałowanemu założycielowi — 
muzeum nauki i sztuki“, 

„Inicjatorowi szpitala dla umysłowo 
chorych. Zarząd łódz. żyd. Tow. Do- 
broczynności*. 

„Najdroższemu  przyjacielowi—Hen- 
rykowie Rosenthal*, „Nieodżałowauemu 
Lutkowi — od lIgiiacego, Jadzi i Wan- 
dzi*, „llochanemu szwagroWi — Miko- 
łajowie", „Dr. L. Przedborskiemu—Lip- 
cowie“, „Wr. L, Przedborskiemu—Uold- 
baumowie” | iane Dez napisów. 


Na cmentarzu nad trumną, po' od- 
śpiewaniu pieśni religijnych, żegnał zmar- 
łego w imieniu Tow. lekarskiego i Po- 
gotowia ralunkowego dr. Stan. Skalski 
temi słowy: 

„Szczery żal i głęboki smutek zgro* 
madził nas na tem miejscu wiecznego 
spoczynku, ałbowiem zgasł jasny pło- 
mień życia, które upływało nie tylko w 
pracy dla siebie i najbliższych, ale także 
w Służbie dla nauki: i w usługach dia 
ogółu i społeczeństwa miejscowego“. 

Następnie zaznajomiwszy uczestni- 
ków pogrzebu z życiotyseń b. p. d-ra 
L: Przedborskiego, szłącietną, pełną 
poświęcenia i umiejętną działalnością ie- 
karza-praktyka i na Stanowisko starsze- 
go ordynatora szpitala małż. Poznań- 
skich — mówca wsponmiał również o 
działalności zmarłego na polu nauki, 
gdzie spotykały go zaszczytne tytuły 
członka-korespondenta Tow. lek. war- 
szawskiego i paryskiego, członka zarzą- 
du Tow. lekarskiego w Łodzi, gdzie w 
różnorodnych komisjacii pracował z po- 
żytkiem did rozinaiiych dziedziu medy - 
cyny i hygjeny, 

Dla ruchliwego jego umysłu—pra- 
wit mówca — zaciasne jednak były 
szranki wiedzy specjalnej, szukał też 
miejsca dla niej na niwie nauk przyrod- 
niczych, szerząć ich wiadomości śród 
ogółu, rozjaśniając zaievającę mroki, 
Stąd powstał czynny udział ' zmarłego 
działacza w pracach Tow, hygienicznego 
i Te K Q., a świetne jego odczyty ścią- 
gały masy słuchaczy, 

Dalej mówca charakteryzował życie 
zmarłego, biorącego czynny udział w 
powstaniu i rozwoju Pogotowia ratiti- 
kowego w Łodzi, którego był człon- 
kiem zarządu, podkreślił o tej intensyw- 
nej 1 owocnej pracy zmarłego, dzięki 
której, powstanie szpital dla umysłowo- 
chorycii żydów, wspomniał O „wystawie 
przeciwalkonhojieźnej”, której sprowa- 
dżenie do Łodzi możemy  zawdzięczyć 
temuż, zaznaczył, że dziś istniejące „ĎMiu- 
zęum nauki i sztuki* jest dziełem d-ra 
L. Przedborskiego. 


„l jeszcze nie koniec. Już na łożu 
boółeści, ra które powaliło go nieule- 
czalne cierpienie, tżłowiek, który przez 
całe swe życie nie dążył do dorobku 
materjalnego, nie zgromadził fortuny, 
prawię ostatnie grosze przeznaczył na 


'szpitał dla: umysłowo-chorych żydów i 


na ostatnie swe dzieło — „Muzeum na- 
uki i sztuki, Czynem tym zmarły wska- 
zał drogę, po której iść winni zarówno 
ci, którym los nie szczędził swego uś- 
mięchu, jak i ci, którym nie obojętna 
jest duła i los imstytucjj, mających na 
celu ulżenie niedoli bliznich* 

l temi ptęknemi słowy żegaał mów- 
cą zmarłego: 

«Kolego i Przyjaciełu! rozdawałeś 
swe serce kawał po kawałe.., aż Ci go 
dla siebie zabrakło... Gorące Twe serce 
bić przestało, opuściłeś ras i to w 
chwiłi, kiedy tyle pracy załepa na sže- 
roktej niwie łekarskiej i społecznej. Ty 
jeden z najczynniejszych i nafgorliw- 
szych porzncasz nas na zawsze. Od- 
szedłeś Od nas... za chwilę mogiła skty- 
je Twe szczątki doczesne, ale Duch 
Twój po wsze czasy pozostanie w rocz- 
nikach Tow. lekarskiego i innych insty- 
tucji.. Pamięć o Tobie wiecznie żyć 
będzie śród nas, . 


Z kolei żabrał głos dr, Mieczysław 
Kaufman w imieniu Tow. „Muzeum 
sztuki i nauki“, oraz T. K. O, gdzie 
D, p. d-ra Ludwika Przedborskiego wi- 
dzimy, jaka popularyzatora wiedzy, nio- 
sącego kaganiec oświaty do najciem- 

zych warstw naszego  społeczeń- 
stwa, 

W imieniu komiielu censzalnego bu- 
dowy szpitala dla umysłowo chorych 
żydów mówił dr. lózet Zaks. Mówca 
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zaznaczył o tej kolosalnej pracy, jaką 
włożył nieboszczyk dia urzeczywistnienia 
swej idei o powstanie budowy szpitala 
dla umysłowo chorych 

„i teraz, kiedy myśl Jego została 
urzeczywistniona i kiedy z zadowoleniem 
mógłby spoglądać na to wielkie dzieło 
miłosierdzia, opatrzność inaczej zrządźie 
ła, nie sądzone mu było doczekać się 
otwarcia tego szpitala*, 

Wreszcie w imieniu kolegów szpita- 
la małż. Poznańskich żegnał b. p. d-ra 
L. Przedborskiego dr. Józef Majbaum. 

— Byliście nam oddanym, wiernym 
przyjacielem i szczerym, zyczłiwym to- 
warzyszem pracy... wnosiliście poezję w 
nasze grono, polot młodzieńczy, nadzie- 
ję na lepsze jutro... 

Wszystko coście czynili, nacechowa- 
ne było tem, co stanowiło rys znamien- 
hy waszego charakteru: wielką dobrocią 
i miłością — śmierc wasza pokrywa nas 
głęboką żałobą... a strata jest niepowe- 
towana, bo tracimy jediego z najlep- 
szych „. 

— Spoczywajcie, kolego, spokojnie! 
Krystaiiczny wasz €iarakter, przeczysta 
dusza, trwałe pozostawiły wspomnienia: 

Niech wam ziemia lekką będzie! 


Po mowie tej wzniosłej, krewni i 
koledzy zmarłego ponieśli (rumnę na 
batkach swych do mogiły. Tu jeszcze 
raz chór wykonał pienia religijne, i grud= 
ki świeżej ziemi posypały się na wieko 
trumny, 

St. Bal. 
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O Odszkodowanie praco- 
wników kolejowych. 

Komisja do spraw robotniczych lz- 
by państwowej zaakceptowała projekt 
ministra komunikacji ©  odszkadowa- 
niach dla oficjalistów, rzemieślników i 
robotników na kolejach żelaznych, któ- 
rzy ulegli nieszczęśliwym. wypadkom. 
Ustawa ła ma rozciągnąć się bez tóżlii- 
cy płci i wieka na wszystkich, Gbsługu- 
jących pociągi | parowozy, Spinaczy, 
zwrotniczych, dozżorców, smarowników, 
oraz na wszysikich innych pracowników 
których zarobek roczny nię przekracza 
1500 rb. 

Tymże przepisom podlegać mają 
wszyscy pracownicy przedsiębiorstw, któ- 
tym zarządy kolejowe ż kontraktu öd- 
dały roboty. Odszkodowanie za tymcza- 
sową lub stałą utratę zdolności do pra- 
cy wypłacać się będzie w postaci zapo- 
móg i etneryfur, rodzinom zaś źmarłych 
w postaci wypłat stałych. Zapomogi 
wyznaczać sią będą w stosunku trzy 
czwartych lub dwuch trzecich dziennego 
zarobku. Wdowom wypłacane będzie 
trzy óstnych lub jedną trzecią zarobku 
rocznego męża, dzieciom po jednych 
szóstych lub jednych czwartych tegoż 
zarobktu, 

Sprawy rozstrzygać będą miejscowe 
komitety kolejowe z udziałem lekarzy. 


Pogłoski 
hardcie | 
W Petersburgu krążą uporczywę po- 
głoski, że senator Neudhardt po UkOńm 
czetiu rewizji otrzyma wysoką godność 
wiceministra spraw wewnętrznych na 
miejsce Kryzanowskiego. A ponieważ 
premjer Stołypin chce przewodniczyć w 
gabinecie bez dzierzenia jednego z port- 
tel, więc senator  Neudhardt z Wi- 

ceministra zaawansuje na ministra. 


O Hajątki intendentów. 

Senator Garin zebrał po wszystkich 
bankach wiadomości o gotówce, nale- 
żąćej do intendentów, oddanych pod sąd. 
Akcje cywiłne będą im  wytoczone tyl- 
ko zad przeciąg ostatnich 5 lub 6 łat. 

O Zjazd nadzwyczajny. 

Komitet ziazdu przemysłowców u- 
chwalił zwołanie zjazdu nadzwyczajnego, 
w célu rozwiązania całego szeregu Spraw 
kolejowych. 


Zjazd odbędzie 
dzie r.b. 
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à Usunięcie policji £ uni. 
wersyłtełtu pełershkursktiego. 
ultek Sstarańi ręktóra umiwersy= 
tetu petersburskiego z gmachu  usnięta 
sostata policja, 1 


sd SK 


4 Główna wygrana. 

. Główna wygrana 6 prog, prét 
ki szlacheckiej wynosząca 200 £ 
rubli, padła na bilet chersońskieg 
wokata przysięgłedu listei; ~ 

A Krwawy dramat. 

Przed paru dniami w Pelen 
przy ul. Twerskiej rozegrał sią wgł 
sający dramaj, Do sklepu ż84 
sirzowskiego Muraszewej wstąpił fi 
ny przyzwoicie ubrany Qsobnik, W 
pie o tej porze była tylko gosp 
Co się wywiązało niiądzy nimi — 
wiadomo. Po chwili dały się si 
głośne wolania o pomoc. Publicz. 
rzuciła się do sklepu i ujrzała Mun 
wą tarzającą się w kałuży krwi, 
źliajońiy wpadł fa sitych, zsbaty 
wał się i zapowiedział, że zań 
pierwszego, który SIĘ odważy pg 
Przybyła policja zaczęła sirzetac (g 
rykad. Nieznajomy po zużyciu wą 
Rich ładunków—zadał. sobie cios $ 
tliy NOŻEM, 


a Utrżytnonie kaj, 
śmierci. | 

W komisji dla spraw kafnychi 
lamentu niemieckiego postanowioną, 
sddniczo utrzymać karę śmierci, 

A MWystawa hygienic 

Jak już wiadomo; ©dbgdziE SĘ 
Krakowie XI zjazd iekarzy i przy 
ków polskich w czasie od 18 do 
ca r. b., a z Okazji tegoż zjazdi i ( 
łączemiu z tyiże otwatta ZOSstANIE 
15 lipca powszechna wystawa hypjęg 
na, której termin trwania Ożńaczom 
końca wrżeśfiia f.b. ) 


Celem wystawy jest przedzta 
ogółowi, ruchu naukowego w pis 
nictwie lekarskiem i przyrodniczem, 
ce badań uiniejętnych, środsi nań 
jakiemi obecfiie się posługiijemy, t 
wszystko co z gałęzi przemysiu iq 
dzielnictwa z naukami  przyrodnicź 
lekarskiemi w źwiążki pożostaje; p 
też postępy hygieny w najob 
szęm zastosowaniu jej do życia colą 
nego: l 

Wysġawę tę, cechować będzié 
pełna odrębność. :;Zbudowanych 4 
nie bowiem osobno 9 pawilonówą 
brzymich. w których każdy dział 
gieny przedstawiony będzie osobno 

Całość podżielorió „ma 
grup. 

Dochód czysty z wystawy 
czony został w tówfych częściach 
ceł trojaki, 1) na Tow. wałki z gri 
2) na fundusz ubogich, opuszczaj 
szpital im. prof. Stan. Parsińskiegiii 
na Krakowskie Towarzystwo fi 
kowe. 


A Zamordowanie księj 

W miasteczku Motril w  Hiszę 
dokonano straszliwej zbrodni, Pok 
gdy proboszcz tamtejszy, ks. Fang 
wyrzucał swym parafjaaom 
dwaj młodzi ludzie; zakradłszy 
ambonę, zanożowali kapłana. Nięgg 
tego, wyciągiiąwszy trupa z kod 
włóczyłi gó po ulicach  miidsta pite 
klaskach rozbestwionego tłumu. Q% 
żandarmerji nie mógł dać rady tysi 
tidzi, którzy Stanęli W obři ŻAGÓ 
Nie obyło się bez rozlewu krwi, 


a Otwarcie wschod 
niemieckiej wystawy wh 
znaniu. 

Hakatyści priiscy doznali 2 
niemiłego rozczarowania,  Zapra 
wana przez nich wystawa niemieć 
Poznaniu miała być wielkiem ŚW 
narodowem pruskiem, dowodem if 
ialfiych zdobyczy niefńczyzny na Ki 
wschodnich, dać obraź wspaniałego 
woju kultury niemieckiej i dorobku 
terjainego. uran)” te  wszjł 
wielkie projekty spełzły prawie f 
czem. 

Wystawa przedstawia się W 
skromnie i nie obudzi żapewiie Wi 
czech szczerego zainteresowania; 
czysty akt otwarcia wystawy ilial 
bieg równieź skrtomtiuy i cichy. PA 
wprawdzie, jak tó byłó w prol 
następca tronu niemieckiego, W O 
miu kilku ministrów, lecz wbrew 
kiwaniu hakatystów, nie przem 
wcale, a jedynie milcząco doko 
remon) otwarcia wystawy. 

Wypowiedziano wogóle twita 
mowę, a iät ją nadburmistrz E 
nia, dr; Wilinss © polakäeh; dfi 
słannictwie niemieckiem nie 
w miej ani słowa. P. wadburmisii 
li się jedynie; że wystawa, z pó 
brakti pieniędzy, iie będzie tómi, 
się od niej spodziewano , | 
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_ Społeczeństwo polskie 
lei uchyliło się zupełnie 
te; wystamie, 
A Samobójstwo 
Przed kilku dniami 


ma, ani znajomi Lippinco 


cie. 
bliższe 
«gudkę Śmierci 
Siępniąto: 


sz całym zapałem 
, był również 
üzykı. 


wielkim 


iis”. 


sobie żyły, by Śmiercią 


rzeć zemsię nad znienawidzonym sobie 
ionem i ocalić własną wolność i nie- 
dległość ducha, wywarły na Mr. Crai- 
w śnie, pod 
gływem hypnotycznego działania sce- 
wydobył z pod 
vduszki rewolwer i ze spokojem Pet- 


tak silne wrażenie, że 


Į widzianej w teatrze, 


Musza wystrzelił, kładąc 
m, 

_ Sen więc był powodem 
low owego samobójcy. 

f 


ł 


i mięlscowym przemysłowce 
aślubin  natraiił 
fzeszkody. Narzeczona 
ten 
ubnej, w której przyrzeka 
luszeństwo. 

~ Żażądała natomiast 
alu cywilnego, aby przyjął 


nie 


ise „na zupełnem równo 
u stron“. 


żygiować z małżeństwa, 


© "+14 e 


Sprawą odkryć 


feresowanie. 
na wyspę 


ġa, «dzie się znajdował daw 
ny. 


Po Teme AAC IE TAF CK OE ŻE RSKTERA £ 


odebrał sobie 
jcie bogaty i znany powszechnie w Fi- 
delfi mr, Craige Lippincott. 


i sobie wytłómaczyć przyczyny, 
lórej Mr. Craige targnął się na własne 


badania dopiero wyjaśniły 
i przedstawia się ona 


Wieczorem przed Śmiercią był 
| przedstawieniu operowem „Quo va- 
Scena, w której Petronjusz otwie- 


A Slub sufrażystki. 
W Londynie, w dzielnicy 
mbyć się miał ślub jednej z sufrażystek 
jednak na poważne 


sposób wypowiedzieć 


od urzędnika 
wierdzającą, że małżeństwo opierać się 

Wobec oświadczenia urzędnika, 
unuły takiej przyjąć nie może, 
sika z energją odpowiedziała, iż „woli 


BĘ tyrańi! wymyślonego przez mężczyzn 


a Wykopaliska na Korfu, 
na wyspie Korfu 
jywolała wśród archeologów żywe za- 
Kiku badaczy starożyt- 


vrofesor dr. Dörpfeld, kierownik 
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w poznań- puszczenie, że dalsze poszukiwania przy- 
od udziału niosą poważne rezultaty, 

A Straszliwy pożar. 
w Śnie. Niebywałych rozmiarów pożar zni- 


szczył całkowicie miasteczko Bangor w 
stanach du Maine w Ameryce. Rozsza- 
lały żywioł z niezwykłą szybkością prze- 
nosił się z jednych budynków na drus 
gie — nie pomogła natychmiastowa po- 
moz straży, — miasto leży w gruzach, a 
pozostali przy życiu mieszkańcy, pozba- 
wieni środków do życia, obozują na 
spopielałych szczątkach swego mienia. 


Ani ro- 
tta nie mo- 
dla 


Mr. Craige Lippincott, był nadzwy- 
aj wrażliwym i uczuciowym, oddawał 
sztuce i literatu- 


O język w sądach miejscowych 


miłośnikiem 


Komisja sądowa Rady państwa roz- 
patrzyła na ostatniem posiedzeniu sze- 
reg artykułów projektu ustawy O sądzie 
miejscowym. Najdłuższą dyskusję wywo- 
łała poprawka  Szrejbera w sprawie ję- 
zyka w procedurze sądów wołostnych. 
Poprawka ta domagała się, ażeby w 
miejscowościach, gdzie ludność nie mó- 
wi po rosyjsku, rozprawy w sądzie wo» 
łostnym toczyły się w języku miejsco- 
wym 


swoją wy: 


siebie tru- 


Przeciwko poprawce _ośwladczyli 
się: Stiszinski, Kobyliński, ks. Łobanow- 
Rostowski i towarzysz ministra sprawie- 
dliwości, Wierowkin. Zarzuty ich streś- 
cić się dadzą, jak następuje: postano- 
wienie tego rodzaju sprzeczne byłoby z 
ogólną zasadą tradycji sądowych, które 
raz na zawsze ustanowiły, że rozprawy 
w sądzie toczyć się winny w języku 
państwowym. 


śmierci mi- 


Brighton, 
m. Obrzęd 


chciała w 
formuły 


mężowi - j ż i ż 
ężowi po Po za tem nie należy zapominać, że 


projekt cały obliczony jest na gubernie 
wewnętrzne, gdzie sąd wołostny istnieje 
już przeszło 40 lat i gdzie praktyka nie 
wykazuje potrzeby wprowadzania języka 
miejscowego. Obcoplemieńcy w guber= 
niach wewnętrznych doskonale rozumie- 
ją mówią po rosyjsku. Wobec tego 
niema najmniejszej potrzeby wprowadza- 
nia przepisu, przyznającego niepotrzebne 
przywileje ludności obcopiemiennej. 


Poprawkę Szrejbera popierali Sta- 
chowicz, Engelhardt, Saburow i Godlew= 
ski, przy głosowaniu jednak znaleźli się 
w mniejszości i poprawka została od- 
rzucona. Odrzucony został również 
wniosek hr. Ołsufjewa, ks. Oboleńskie- 
go i Stachowicza, domagający się za- 
protokułowania dyskusji nad poprawką 
Szrejbera, 


jej formułę, 
uprawnieniu 


że 
suira- 


niż poddać 


i śledzi bieg 


ny targ Kor- 


jemieckiego instytutu archeologicznego 


"Aten oświadczył, 
fk małej przestrzeni nie wy 


| zeza 


Maurycy 


Z pamiętników 


że dotąd nigdy na 


„ lemiyci przedmiotów sztuki. 


Mogłem nim być. 


JK 
dobyto tyle 
Jest przy= 


Jokai. 


zamianie. 
dziennikarza, 


do papki mącznej, oprócz której nic nie ja- 
dłem, nie mając jeszcze zębów. 

— I patrz pan, o mało co nie stało się, 
że ja jestem panem, a pan mną. 

— Nie wiem, który z nas straciłby na tej 


— Proszę pana, bez żartów. Jestem tylko 


3. 
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X Przy wywłaszczeniu. 

We wsi Zyndule, w pow. wileńskim, 
podczas wykonywania wyroku sądu 
gminnego, którym nakazano wywłasz= 
czenie gruntów i budynków, dotąd nas 
leżących do Ludwika i Mikołaja Astyków, 
na rzecz Teofili Astyk, powstała bójka. 
Wójtowi gminy i sołtysowi oderwano 
znaki urzędowe, a uriadnik, Mietła, O- 
trzymał tak silne uderzenie deską po 
głowie, że stracił przytomność, Areszto- 
wani zostali: Ludwik, Stanisław, Mikołaj 
i Tekla Astykowie, oraz Adoli Pieśląk i 
Jan Kois. Sprawę skierowano do sędzie- 
go śledczego. 

X Cholera w gubernji miń- 
skiej. 

Aczkolwiek dotąd nie wykryto żad- 
nego wypadku £cholerycznego w gub. 
mińskiej, jednak wypadki podejrzane nie 
ustają. 

Oto dn. 17 b. m. otrzymano z 
miasteczka Porycze wiadomość, iż ze 
statku zdjęto chorego z podejrzanem 
objawami, który jechał z Horwala, 


Wiadomości krajowa, 


+ Zjazd inspektorów we- 
terynaryjnych, 

z3 b. m., odbędzie się w Warsza- 
wie zjazd powiatowych inspektorów 
weterynaryjnych z całego Królestwa 
Polskiego, Zjazd zajmie się przejrze- 
mem  posanowień obowiązujących © 
walce z chorobami zaraźliwemi wśród 
dydła. 

Min. spr. wewn. deieguje na zjazd 
pomocnika wydziału weterynaryjnego, 
Kaczyńskiego. 

-+ Nieszczęśliwa 
panie, 

Mieszkanka wsi Kajetanowo, gminy 
Straszewo, Stanisława Kostecka, wyro- 
kiem sądu gminnego 1 okręgu powiatu 
nieszawskiego za kradzież chusteczki rę- 
kawiczek u księdza Godlewskiego w 
Koneczku została skazana na 1 i pół 
mięsiąca więzienia, Zjazd sędziów poko- 
ju w dniu 12 maja uniewinnił Kostecką, 
z powodu braku dowodów. 


Według zeznań Świadków, ksiądz, 
mszcząc się na Kosteckiej za to, że nie 
chciała zgodzić się na jego sprośną 
propozycję, posądził ją o kradzież chu- 
steczki i rękawiczek, Kostecka, nie po- 
czuwając się do winy, po skazaniu ją 
przez sąd gminny, chcąc apelować zmu- 
szona była złożyć Ł0 rb. kaucji. 


Śchronienie 
cielek. 

Obvywatelka miasta Lublina Wiktoria: 
Michelisowa zapisała w testamencie rb. 
30 tysięcy na utworzenie w Lublinie? 
Schroniska, w którem niezamożne i sa% 
motne nauczycielki, nie mogące praco« 
wać już w swoim zawodzie, znalazłyby? 
dożywotnie skromne pomieszczenie b 
utrzymanie, darmo lub za niewielką do-> 
płatą. 

Obecnie syn ofiarodawczynł zajął się 
opracowaniem i wyjednaniem  zatwier- 
dzenia ustawy Schroniska, a pragnąc się” 
przyczynić do rozwoju i utrwalenia by- 
tu instytucji nabyłą obecnie za własne 
fundusze nieruchomość w ;Lublinie ofia- 
rował na pomieszczenie .Schronienia, 


-+ Zafantowanie trupa. 

Ciekawą wiadomość podają gazety 
żydowskie: W Nasielsku zmarła wdowa 
która całe życie płaciła lichwiarzowi. 
procent z pożyczonych 20 rubli nie mo-- 
gąc nigdy zdobyć, się na zwrot sumy ‘w 


nauczy» 


całości. 
Gdy nadeszła chwilą pogrzebu, 
lichwiarz nie pozwolił zbliżyć sie do 
zwłok, twierdząc, źe ustąpi dopiero, gdy 
„gmina* zapłaci mu te 20 rb. 
Po wielkich awanturach zdołano 1- 
wolnić trupa ze szponów lichwiarza. 


+ Śmierć przy praoy..- 

Na stacji Częstochowa drogi żeli: 
nej Herby-Kielce, 82-letni spinacz wago - 
nów, Jan Łosik, padł dnia 19 b. m., 
ofiarą swego niebezpiecznego zawodu. 
W czasie gdy Łosik w towarzystwie, 
robotników Antoniego Parzniewskiego ki 
jeszcze innego zajęty był spinaniem .1, 
ustawianiem wagonów, wskutek zbyt sil- ; 
nego uderzenia bufory, wagonowe zawa- 


dziły o pracujących. j k 

Łosik i Parzniewski  przewróciłi! się: 
przez pierwszego z nich koła zde 
przeszły i na miejscu go zabiły, drug? 
uległ tylko silnemu potłuczeniu i leży w 
szpitalu. Trzeci robotnik wyszedł z tego; 


cało. 5 

Przyczyną smutnego wypadku była. 
trudność wydostania się z toru na ze, 
wnątrz wskutek niezasypania ziemią prze- 
strzeni między podkładami, co jest sto< 
sowane na wszystkich innych kolejach- 
> 


-4 


KRONIKA 


= (n) Przejazd niemieokie- 
go następcy tronu. Wczoraj © 
godzinie 7 m. 23 wieczorem, pociągiem: 
kolei kaliskiej przejeżdżał następca tro- 
nu niemieckiego z małżonką. 

Na dworcu byli obecni: policarajsie , 


a 


— Doprawdy? 

— Ależ tak... 

Miałem matkę, 
była śliczną dziewczyną. Ale wtedy nie znałemy 
jej jeszcze, 

— Nie może być! 


która w swoim . czasie: 


OGPE— 


_' Pewnego dnia zjawił się u mnie człowiek 
u leznany. Był nieumyty rozczochrany, nie- 
golony. 


N — Nie poznajesz mnie pan, prawda? 


— Nie, nie mam zaszczytu... 
h — No przypatrz mi się pan dobrze! 


2 , — Ah! Ależ tak. — Nie poznałem paną z 


1- bwodu jego długich włosów, 


4 — Wczoraj dopiero są ostrzyżone. (Boże 
-lön jakiejż długości musiałby być przed- 


o W@zoraj?) 

+ — Tak, tak, przypominam sobie, Pan... 
o- ab... pan Wilhelm, prawda. 

ż — Tak... niby Aleksander. 


e, — Ahs! Aleksander Pal: 

e= =- Nie, Aleks uue' senirting, 

f — Ah! Już +. wien.. 4 Debreczyna, 
+ — Nie, « Mishuleru. 


— leraz juź sobie przypominam!.. Koles 


n3 4waliśmty w szkole. 


<  — Niezupełnie, Mieszkałem w domu, któ- 


'o letal na miejseu, gdzie przedtem stał dom 


e U 


- Miski, Pamięta pan? 
w i — Mój Boże! Już wiek upłynął od tego 
ksu. Przypominam sobie tylko mój wstręt 


= 


biednym pisarzem. Kładą mi przed nos zapi- 
sany arkusz i ja przepisuję to na drugi 
papier. 

— Mnie jeszcze gorzej idzie: muszę pisać, 
nie mając zapisanych papierów przed 
nosem. 

— Tak, ale imię pańskie jest znane. 

— Imię Sobri Joska *) jest też znane: 

— Eh! Ale pan ma więcej pieniędzy o0- 


„ demnie. 


— Jak pan chcesz, zamienimy nasze port- 
monetki, nie badając ich zawartości. 


— Do djabłał Ale pańska głowa ma 
większą wartość od mojej. 

— Ależ nie, przypatrz mi się pan: nie 
mam już włosów, a pan je jeszcze 
masz. 


— Tak, ale co pan ma w głowie. 

— 0 mylisz się pan! Mam juź osiem 
zębów wyrwanych. Zeszłego roku pozbyłem 
się trzech naraz: jeden był zepsuty, dwa były 
dobre. . 

— Żartuj sobie pan, ja mówię serjo. To 
pan powinien być mną, a ja panem. 

— Jakim sposobem? 

— 0, to bardzo zajmująca historja. Jak 
ją panu opowiem, to przyznasz mi pan rację. 
Miałem matkę. 


4) Sławny bandyta, 


— Bardzo dawno temu prosił pański ojs 
ciec moją matkę o rękę, a właściwie jeszcze 
nie moją matkę, bo wtedy była dopiero młodźt 
panienką. 

— Nie wierzę temu. To plotki, ; 

— Przepraszam pana. Jestem tego pewny. 
Gdyby była rozumna, przyjęłaby oświadczyny 
Ale był to charakter miękki., biedna! Swoje 
lekkomyślnością zrobiła mi wiele krzywdy. 

— Nie widzę tego. 

— Mówisz pan, jak ci się zdaje. Pański 
ojciec został mianowany „szolgabiro* **), Je- 
steś już pan „intro dominium*. Prawda, że. 
starając sięo moją matkę, byt jeszcze prostym 
sędzią: kle to nie zmienia postaci rzeczy: 
Drugim konkurentem moje, matki był inży- 
nier którego syn buduje teraz kolej w De- 
breczynie. Pensji 2,000 fl. Brat jego jest rząd: 
cą u ks, Koburg... trzeci brat jego kapitanem 
okrętu. 


— Naturalnie pan byłbyś teraz ter. 
wszystkiem. 
— Tak.. ale nie wyszła za inżyniera 


Trzecim starającym się był pastor protestan- 
cki z Matjasfold, ale moja matka i tego nie 
chciała. Ten się też potem ożenił z inną; nie 
miał jednak ani syna, ani córki, 


+) Urzędnik. 


m, Łodzi, naczelnik żandarmerii, 
komendant garnizonu łódzkiego, prezy- 
dent miasia, naczelnik powiatu, oraz 
depulacja związku poddanych niemiec- 
kich z prezem p. Aleksandrem Wehrem, 
oraz młodą osobą, trzymającą bukiet 
na czele. 

O oznaczonym czasie pociąg cesar- 
ski przebiegł stację tak szybko, że zgro- 
madzeni na peronie, nie byli w stanie 
zauważyć nawet w oknacii dostojnych 
gości. Zresztą według posiadanych wia- 
domości, ani nasiępca ironu; ani żona 
jego, nie wyglądali w tym czasie przez 
okno, 

To samo powtórzyło się w Pabja- 
nicacłi. 

Dopiero w Kaliszu nastąpiło urzę- 
dowe spotkanie. 


= (r) £ biura pośrednictwa 
pracy. Od chwili otwarcia biura po- 
średnictwa pracy ptzy chrześciańskiem 
Tow. dobroczynności, t, j od 5 kwietnia 
do 19 maja r. b, źpłosiło się do biura 
76t osób beż pracy. Z liczby tej otrzy- 
mało zajęcie 90 osób, mianowicie: w 
fabrykach jako tkacze (40) i jako zwykli 
robotnicy, dalej miejsca stróżów, rozno= 
sicieli gazet, posłańców i t, d, 

Właściciele fabryk i obywatele żwra- 
cali się dotychczas do biura w 62 wy- 
padkach. 

Lokal biura został powięksżony; za- 
iożono przytem telefon w celu łatwiej- 
szego porozumiewania się z interesan- 
tami. 

Stosunkowo minimalny popyt na 
ręce robocze ze strony fabrykantów tło- 
maczy się tem, że niektóre fabryki 
zmniejszyły znacznie produkcję, 


= (s) Osobiste, Utalentowana 
artystka-maiarka p. Eugenja Gilanc—lło= 
dzianka wyjechała na śstudja malarskie 
dò Dreżna, Monachium i Rzymu” 

== (r) Samoówola właścicie« 
la domu. Od p: Franciszka Kamiń- 
skiego, zarńiieszkałego prży ul. Granicz- 
nej pod nr. 14 prży szosie Rokicińskiej, 
otrzymujemy list, którego treść na Od- 
powiedzialność podpisanego żamiesz- 
czamy: 

„DO Łodzi — pisze p. K. — przy- 
jechas z Lublina brat mój ze swoim 
przyjacieleni p. Aleksym  Koszeniukiem, 
kiórzy zamieszkali tymczasowo u mnie, 
starając się o zajęcie.  Posadę znaleźli 
tegoż dnia. 


Poinformowani o rozporządzeniu p. 
policmajstra co do meldowania się w 
ciągu 24 godzin, pragnęli to uskutecz- 
nić. W tym celu gospodarż mieszkania 
zawiadomi właścicie la domu p. . Alek= 
sandra Böhmå o prz yjeździe brata i ko- 
legi, prosząc o żAine IJdowanie ich. Na 
to p, Bohm Óddowiedział, że za pō- 


P+ O, 


przeciwnym 
policię. 


myśli. 


drugiej 


Cie: 


lekarskiej; 


czeladnika, 


nie żydów, 


stałych 
chcą. 


cenie. 
skiego sądu 


— Widzi pan, to byłoby korzystne dla 
pana. 

— Nie. Czwartym konkurentem był oby- 
watel Csetependy Pergo Boldirsar. Pan zna 
obywatela Cserependy Pergo Boldirsar'a. 

— Nie ale znam obywatela Bakospalstay 
Hutiray Lutascy Sandor. 


— Do djabłal., W każdym razie nie zna 
pan szlachetniejszego człowieka od Cserepen- 
dy Pergo Baldisar'a, 


— Nie wiem, nie jest moim abonen- 
tem, 

-= Błuchaj pan; on ma 5,000 mors 
gów ziemi nad Cisą i tylko jednego 
syna. 


— jakto, ten syn sath Uprawia tak wielki 
obszar ziemi? 

-— Nie kplj pam Ten 
czwórką. Gdy go spotykam, 
że to ja powinienem siedzieć w karecie, po- 
wozić czwórką siwych koni, rozkazywać 
służbie. Mnie powinni się wszyscy Kłaniać, ja 
flirtowalbym z hrabiankami.. Ach! moja mat- 
ka nie Wie jaką mi wyrządziła krzywdę!.. 

I oto pomyśleć, że byli 
kontrak Przygotowany.. o 


człowiek jeździł 
nfyślę zawsze, 


już zatęczeni, 


małżeński włos, 
8. byłbym 
Boldirsara. 

Mh 


sukcesorem 


'óż, kiedy w dzień wesela, na godzi- 
nę przed $lubem uciekła moja matka z hiem= 
sem. nauczycielem  mużyki i 
aego. 

— A-potem? 


wyszła ża 


przednie meldunki należy mu się po 30 
kop. od paszportu, a takich mądrych co 
nie płacą, nie chce mieć u siebie. Przy- 
czem zażądał natychiniastowego Opusz= 
czenia mieszkania przez 
razie 


Na zapytanie 
wiedział, że książka 
tuje go 7 rb, 


Wobec tego udałem się o pomoc 
do władzy policyjnej, 
dać się do rewirowego, którego zresztą 
nie zastałem w domu. 

Tymczasem p. 
policję śledczą, 
mieszkali jacyś podejrzani ludzie z Mos- 
kwy i pozostają niezameldowani. 

Na podstawie tego doniesienia a- 
resztowano nas trzecii i przetrzymano w 
cyrkułe i biurze śledczem 24 godziny o 
głodzie i niewypodzie*... 

= (n) Strajk stolarski. 
naradzie 
rozpatrywano żądania czeladników; 
warte w sześciu punktach, a mianowie 


1) Znieść płacę od sztuki; 

2) zamiast 10 i pół, ustanowić 9- 
godzinny dzień roboczy; 

3) podnieść płacę o 10 proc. (do- 
tąd czeladnicy zarabiają od 10—20 rubli 
tygodniowo); 

4) organiżącja bezpłatnej 


5) majster nie ma prawa wydalić 
jeśli 
większość pracowników danego zakładu; 
6) zaprowadzić książki robotnicze. 
Razem w 16 zakładach strajkuje 0- 
becnie około 300 robotników, przeważ- 


Niektórzy majstrowie zgadzają. się 
na ustępstwa natury materjalnej, 
punktów atoli rozpatrywać nie 


= (r) Ubrania dla robotni- 
Kó%. Firma 
m, 9) wyrabia specjalne ubrania dla rôs 
botników, mające na 
pracujących od kurzu. 

Ubrania te odznaczają się trwałoś- 
cią i istotną praktycznością, 
są z materjalu, stanowiącego wynałazek 
amerykański. 


= (r) Z sądów. O zgwał: 
Il wydział karny piotrkow- 


tych dniach sprawę 19 letniego Edwar- 
da Adamczewskiego, 
rentego Bogusławskiego, 
Stanisława Syski, Józefą Witczaka 24 |. 
oraz 24 letniego Stanisława Tomczaka 
wsżystkich oskarżofiych © dopuszczenie 
się gwałtu nad Berta Grunwald. 
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zamkniętych. 


kę po pozbawieniu 
przybyłych, w i przywilejów 
wypędzi ich przez 

wieniu praw i 
dlączego ? — odpo- 
meldunkowa kosz- 
więc darmo meldować nie 


dowodów, uniewinnił. 
Skutki 


Polec ni u- ) j 
Giecono mi u skarżony a zabójstwo w 


okolicznościach: 
Böhm zawiadomił 
że w domu jego ża- 


Władysławą. 


nisława Lorcy, Stanisław 
Pepielaccy 1 Degórski, 


1 
Na At ka. 


stolarskich 
za- 


miajstrów 


do kieszeni. 


żył, iż Kalinowski 1 

pomoc 
d lając mu odejść, 

À dali Następnie 
na (to nie zgodzi się 


parł i nie chciał 


pozo- Nas 
zwrócił się do Sirz., by 
mieszkanie, wtedy ostatni 
i wymierzył mu policzek. 
„frud* (Widzewska 41 
niósł poranienie twarżys 
celu uchronienie 


wyrabiane 


okręgowego rozważał w czeć, iż K. zabił jej męża. 


30 letniego Lau- 


18 letniego Obdukcja lekarska 


tek naruszenia mózgu. 


— A potem?.. Czy może człowieka spota 
kaś większe nieszczęście? Będąc synem oby- 
waiela, byłbym teraz właścicielem majątków, 


a tak jestem właścicielem skrzypiec i paru 
zeszytów nut. 
— Ale właściwie to oryginalne, nie być 


zadowolońym 26 swego ojca. 


— Ach, tak, panie. Gdybym był mógł 
wybrać sobie ójca podług mojego gustul. 
Szanuję mojego ojca, był zacnym człowiekiem, 
ale czyż mie mógł się ożenić z inną kobietą? 
Jest to właściwie straszne, gdy się pomyśli, 
że syn, który jest w tej sprawie najwięcej 
zainteresowany, nie ma glosu, gdy chodzi 
a wybór ojca, 

— Racja. Baron Rotszyłd miałby 
nów, że samby nie wiedział ich liczby. 


tyłu sy- 


— Tak.. ale dlaczego moja matka nie 
wybrała przynajmniej jednego z tamtych kon- 
kurentów. 1 

Przeznaczenie chciało dobrze, słało m! 
fortunę pod nogi. I nikczemna potwarz zrobi- 
ła swoje; zarabiam mniej, aniżelim powi- 
nien. 

— A więc i ze siebie nie jesteś pan za- 
dowolony? 

— Jakże mogę nim być! Jem trzy razy na 
tydzień kartofle... Chciałhym wiedzieć, eobyś 
pan źrebił na mójem miejscu, 

— Primo — umyłbym się. 

— Daj mi pan spokój! Zaniedbałem 
tak, bo i swojej osoby nienawidzę. Nienawi- 
dżźę mojej głowy, bo nic do niej nie 
wejść. Wiem dobrze, że jestem brzydki i my- 
cie nic nie pomoże. 


się 


chcą 


Sprawa toczyła się przy drzwiach 


Sąd skazał Adamczewskiego i Sys- 
wszystkich 
na 4 latą ciężkich 
Bogusławskiego i Witczaka po pozba- 
przywilejów 
ciężkich robót, Tomczaka zaś dla braku 


alkohol u. 
W drugiej sprawie stawał m. 

szawy Leonard Kalinowski, 29 lut, ò- 

następujących 


W dniu 15 września 1910 r. do za- 
mieszkałego przy ulicy Piaskowej 
Kalinowskiego, przybyli w gościnę Jó- 
zef Strzałkowski, wraz z małżonką swą 
Prócz przybyłych znajdo- 
wali się w mieszkaniu K., Antoni i Bro- 


Zaczęła sie 
Strzałkowski nalewał 
wódki i trącił się kieliszkiem z 
ostatni zaś nie chciał pić wódki; twiti 
dząc, iż goście i tak są pijani. 
Strzałkowski uczuł się obrażonym | 
i zerwawszy się z miejsca sięgnął ręką 
D. w obawie, by w kie- 
szeni Strzałkowskiego nie znajdował się 
rewoiwer udał się wraz z żoną do ' do= 
mu Swego, lecz przed odejściem żauwa- 
żona Strzałkow= 
skiego zatrzymali ostatniego nie pozwa- 


Strzałkowska, 
słów Degórskiego namawiała męża swe- 
go by szedł do domu, lecz ten 
posłuchać żony, a 
wtedy Władysława wręczyła mężowi 1 
rub. na wódkę, lecz on się 
i począł bić żonę, co widząc Kalinow= 
ski broniąc poszkodowaną orzżkł, iż w 
swem mieszkaniu nie pozwoli na bójkę 


160 padł na chodnik jakis mężcą 
Frzeciiodnie pośpieszyli mu z poj 
lecz podnieśli już  styguące zy 
ten Opuścił Zmatłego przeniesiono na podwórą 
obraził się mu ar. 163, przy tejże ulicy, gdzief 


Kalinowski upadł na łóżko i 


Stąd powstała kłótnia między nim 
i Sttzałkowskim, przyczem S. zaznaczył 
że nie pozwoli wtrącać się w 
między nim, a jego żofią i zażądał, by 
K. opuścił z nim mieszkanie. 
się, lecz następnie wyszedł 
nie z nim opuściła miesźkanie i Władya 
sława, która w tej chwili poczęła krzy- 


Degórski natychmiast wyśzedł i za- 
uważył, iż Strz. leży nieżywy. 
skonstatowała 


ranę długości 5 centymetrów na głowie, 
omierć nastąpiła momentalnie wsku- 


Oskarżony o zabójstwo Marjan, syn 


ic 


Karola, Kalinowski ma razie | 
się do winy objaśniając, iż K. piet 
wyszedł na ulicę, obawiając się, 4 
posiada broń, uderzył go kamieni 
głowę. | 
Na ząsadzie powyższego K, 
pociągnięty do odpowiedzialności 
dowej pod zarzutem zabójstwa, 
Na sądzie oskarżony przyznął 
do inkryminowanego mu czynu, 
. Sąd skazał go na 4 miesiące 
zienia i pokutę kościelną. 
| 


„ = (d) Morderstwo. W s 
wieczorem z restauracji, znajdując 
na rogu ul. Wodnej i Złotej wi 
grono młodych robotników, pom 
Którymi na ulicy wszczęła się sprz 
która w końcu przeszła w bójkę, | 
czas bójki jeden z roboiników z 
ugodzony nożem w piersi, Ranny w 
w podwórze domu nr. 20 przy ul. Ý 
nej, gdzie padł trupeim, morder 
zdołali zbiędz, | 

Zabitym okazał się robotnik § 
Szkuuiarek, znany pod pseudon 
„bBambus*, nie cieszący się zreszi 
brą opinją. | 


praw 
robót, 


na 6 lat 


Wara 


15, 


Franciszka 
pi- 
kielisz 
Deckim 


Na miejsce wypadku ziechały 
dze policyjne i sądowe. Zarządzoń 
wizję w okolicznych domach w 
rze wykrycia morderców, wynikiem 
go było aresztowanie kilkunastu p 
rzanych osobników, lecz czy zną 
się między nimi mordercy wykażą 
piero śledztwo. Wczoraj dokonanc 
cji zwłok zamordowanego Szkudł 
która wykazała, że otrzymał on głą 
ranę W serce, Wobec czego śmiem 
stąpiła prawie momentalnie, 


= (d) Nagły zgan. O iegdi 
ulicy Stąro-Żarzewskiej obok dom 


według 


się u- 


rozgiuiewal 


ki zabezpieczono dò zejścia wła 
dowych. 

W zmarłym poznano 48-l 
Józeia Honisza, rzeźnika z zawodu 


= (d) Kradzieże. W nocy 
boty na niedzielę, nieznani złoczyń 
stali się od podwórza przez otwi 
podrobionym kluczem drzwi, do $ 
materjałów piśmiennych Wolfa S2 
ra, przy ul. Piotrkowskiej nt: 114 
rozbili automatyczną amerykańską 
z której zabrali 18 rubli w goto 
Rozbiwszy kasę, żaczęli gospodą 
sklepie; tutaj porozrzucali literalnie) 
stkie towary, z których zabrali p 
mioty, mające dla nich jakąkolwieś 
tość, a mianowicie: blatikietów 
wych na 400 rb, kart dö gry 
rb, 180 pudełek stalówek, 13 pa 


od- 


sprawy 


K opatt 
i jednocześ. 


Nienawidzę ludzi, bo widzę co ch 
mają. Bo ja jestem zerem, nie jestem zi 
i nie mam nic, I mimo to mam dbać o $ 
Po eo się ćenić, nie ma się w tem 
racji! 

Widziałem teraz, że nad 
kiem warto byłoby zapłakać, 
z niego. 

— Lecz — spytałem—dlaczego pan 
szedł do mnie? 

— Bo nie mam nikogo w wielkim 
peszcie, z kimbym mógł porozmawiać. P 
się pana; Cobyś pan zrobił na 
miejscu? 

— Przyjdź pan za tydzień po odpow 

Napisałem do jednego z mych przyj 
intendenta hr, K.., pytając go, czy nie po 
buje młodego inteligentnego człowieka. 

W przeciągu tygodnia mój oryginał 
już posadę. 

Nie widziałem go dwa lata. Mówion 
umarł. AŻ pewnego poranku zjawił się u 
O cudo! 

Był starannie uczesany, na rękach 
białe rękawiczki, 

— Ach pán. Ale jak pan dobrze wi 
dasz! 

— Wierzę — odpowiedział swobodi 
jestem zaręczony i to ze śliczną dziewć 
córką Kasznara,. I ona mnie kochal 

— A więc zamienilbyś się pan teraz 
nem OĆserependy Pergo Bołdirsar” a. 

— Nie! Ani nawet z chińekim cesa 


Tłum. Z. So 
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_ całą suszarnię i zagrażał calej 


N 116. 


oraz złoty medal z wystawy często- 
thowskiej. 

„ Wszystkiego zrabowanó na sumę o- 
toło 1,000 rb, 

_ — Onegdaj wieczorem do niezam- 
kniętego mieszkania Antoniny Kmosz- 
czyńskiej, przy ul. Piotrkowskiej nr, 60, 
podczas nieobecności tej ostatniej za- 
kradł się złodziej i skradł dużą chustkę, 
wartości 6 rb., lecz był zauważony przez 
powracającą do mieszkania Kmoszczyńską 
łprzy pomocy sąsiadów ujęty, 

Po odprowadzeniu do cyrkułu oka- 
zało się, iż jest to notowany już za kra- 
dzież Oskar Roj, zamieszkały przy ulicy 
Cegielnianej nr. 109. 


| — Nocy sobotniej znowu dokonano 
W mieście naszem Śmiałej kradzieży. Nie- 
znani złodzieje zakradlii się w podwórze 
domu nr. 20 przy ulicy Południowej, 
dzie wyjąwszy szybę w oknie, przepi- 
owali kratę w oknie, i przez zrobiony 
iw ten sposób otwór dostali się do mie- 

kania M. Salamonowicza, gdzie rozbili 
kasę ogniotrwałą, z której, nie znalazł- 
szy pieniędzy, zabrali mniejszą kasetkę, 
sądząc, że w niej jest gotówka, lecz się 
pomylili srodze, gdyż w kasetce, oprócz 
weksli na sumę 6,000 rb., oraz złotych 
4 srebrnych rzeczy, wartości okolo 300 
Gubli, żadnych pieniędzy nie było: Zło- 
czyńcy na miejscu kradzieży pozostawili 
narzędzia „pracy*, 


Zawiadomiona © kradzieży policja 
żajęła się energicznie odszukaniem złoa 
czyńców, lecz dotychczas na ślad ich nie 
wpadła. 

— Z pralni przy uł. Rozwadowskiej 
nr. 27, nieznani złodzieje skradli bieliznę, 
wartości 7 rb., należącą do Szczepana 
Kostrzewskiego. Poszlakowanych o kra- 
dzież tą aresztowano. 


= (z) Pożar fabryki. Wczo- 
taj, o godz. 7 rano, wynikł groźny po- 
żar w pofczosżarńii Mordki Frajndta 
przy ul. Cegielnianej pod nr. 54, dziet- 
żawionej przez F. Kagana. 

Ogień powstał z przyczyny niewia- 
domej w śuszarńi, fieszczącej Się na 
parterze 2-piętrowego gmachu  fabrycz- 
uego. 


Do pożaru, który mając moc ta- 
twopalnego materjału, rozszerzył się na 
iabryce, 
szczególniej obok położonym  składom, 
przybyły I i Il oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i straż miejska. 

Dzięki usilnej akcji ratunkowej, po- 
żar w  półiorej godziny  umiejSco- 
wiono. 

$uszarnia spaliła się prawie dosz- 
częlnie, a wraz z nią wielkie zapasy g0- 
iowego towaru. 

Ogień przedostawał się już na l-sze 
piętro, gdzie mieszczą się maszyny poń- 
czosznicze, lecz go tam nie dópusz- 
CZOLO. 

Straty spowodowane pożarem w 
budynku i w towarze wynoszą kilka- 
dziesiąt tys. rb. 

= (p) W maszynie okaleczył 
przy praty prawą rękę robotnik z fabry- 
ki Hoffrichtera (latua 15) Ferdynand 
Hóniy, maący 22 luta 

= (U) W safiobójczym 
celu Zalruła się (szczęściem nieszko- 
diwe) jakimś płynem, nie posiadająca 
pracy Ni K; lat 24, zamieszkała przy 
ulicy Andrzeja ur. 49. 

= (p) Esencją octową otruła 
się nA Lijuwej 87, żona tobotmka Anto- 
mina P., lat 30. Stan trę£KI, 


= (p) W piwiarni (na Widzew- 
skiej 147), uderzony kuflem w kłótni 
mularz, Aleksander Grabowski, odniósł 
ranę czoła. 

= (p) Skutki alkoholu. Na 
rogu ulice Średniej i Widzewskiej znale- 
ziono nieznanego bliżej pijaka w stanie 
zupełnej nieprzytcmności z pokaleczoną 
kamieniem twarzą. 

= (p) Pięścią pobita Ewa 
Maryniewska, służąca z domu nr, 10 
przy ul. Cmentarne; odmosła posinienie 
twarzy. 

= (p) Przez konia kopnięty 
był na Bałutach (w miejscowości Doły), 
sym robotnika, B=letni Fogiel Tertoljan 
i został mocno okaleczony w czoło. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (w) Z aury. Po burzy czwart- 
kowej i onegdajszym całodzieńnymi aesz- 
czu, nastąpiło znaczne obniżenie tempe- 
ratliry, czoraj rano Szron Obiicie po» 
bielił ziemię, a w ciągu dnia kilkakrot- 
nie padał drobny grad. 

Nocy ubiegłej temperatura obniżyła 
się jeszcze bardziej. Raz po raz padał 


_ śnieg żaż+do. taga, 22 maja śnieg! 


KURJER ŁODZKI — 22 mala 1911 r. 


Chłody takie w maju, zdaniem rol- 
ników, mogą wielu roślinom poważnie 
zaszkodzić; lecz mają one teź i dobrą 
stronę, Oto wiele robactwa i owadów, 
które niszczą © tej porze drzewa i ro- 
śliny, wymarnieje. 

= (w) Wzrost Aleksaniro- 
wa. Od czasu połączenia Aleksandro- 
wa z Łodzią, linją tratńnwajową, zapano- 
wało w tej osadzie ożywienie w ruchu 
handlowym i przemysłowym, a jedno- 
cześnie ożywił się rucli budowlany. PO- 
wstają tam coraz liczniejsze 1 przewaź- 
nie piętrowe domy mieszkalne, Oraz za- 
kłady przemysłowe. 

W sezonie bieżącyiii, oprócz wielu 
domów miesżkalnych, tają talu wkrótce 
stanąć trzy fabryki; tkalnia 1 2 ponczo- 
szarnie. Najwięcej budynków powstaje 
w ostatnich czasach przy Nowym NYyan- 
ku i ulicy Wiatraczaej: 

Z powodu wżźmagania się ruchu 
budowlanego drożeją malerjały budo- 
wlane, oraz place, zarówno w środku 
osady, jak i na jej krańcach, Obecnie 
plac w Aleksańdrowie kosztuje od 300 
do 2000 rb. Cegła, której dostarczają 
do Aleksandrowa trzy pobliskie cegielnie, 
kosztuje 13 rb. 65 kop. tysiąc, bez do= 
stawy. 

W miarę zwiększania się liczby fa- 
bryk i domów piętrowych, Aleksaudrów 
przybiera cechy miasta, choć jak dotąd, 
większość mieszkańców jego Stanowią 
rolnicy. 


Tak, Aleksandrów wzrasta i, jak się 
spodziewać należy, wzrastać będzie na- 
dal dzięki względnie dogodnej komuni- 
kacji i blizkiemu sąsiedztwu Łodzi. 
Szkoda tylko, że jednocześnie z wzros- 
tem miasteczka, nie wzrasta także gorii- 
wość miejscowej administracji w zapro- 
wadzaniu jakich takich ulepszeń, jak 
bruków i t, p., a przedewszystkiem o= 
świetlenia, Przecież Aleksandrów, rówha- 
jący się liczbą ludności, jak i ilością 
domów, miastom powiatowym, ma pra- 
wo do poważniejszego traktowania jego 
zewnętrżnego wyglądu. W r. b. mają 
tam być wybrukowane dwie ulice: 
Wierzbowa i Kościelna (0d kościoła e- 
waiigielickiego). Ale to mało, bo jest 
tain. jeszcze cały szereg ulic, domagają- 
cych się gwałtownie bruku. 


Kościół miejscowy katolicki ma 
być częściowo odrestaurowany, przy- 
czem ma być podwyższona wieża, O- 
becnie zbudowano tam nową bramę do 
cmentarza. 

Z Towarzystw kulluralnych, nie- 
mieęckie Towarzystwo śpiewacze „linha- 
ruel*, zakupiło plac, przy ul. Kościelnej 
i zańhierza tam wznieść dom własny. 

jeszcze wzmianka £ przemysłu: 
Największa w AleksandroWie farbiarnia 
apretura Siekld, zatfudnidjąca około 100 
robotników, została oddana w dzierża- 
wę przemysłowcowi Kabkemu. 


= (w) Pożaty ź podpalenia. 
Przed kilku dniami dtnosiliśmy o poża- 
rze we wsi Proboszczewice, gminy Luć- 
mierz, który strawił stodołę i oborę, na- 
leżące do spadkobierców Jakóba Grzan- 
ki, powodując strat ma kilkaset rubli, 

jak się okazało pó przeprowadze- 
niu drobiazgowego śledztwa, ogień po- 
wstał z podpalenia, 

Podejrzanego o tę żbrodnię, miej- 
scowego mieszkańca, Stanisława Hajdysa, 
aresztowano i przekonwojowano do wię- 
zienia w Łodźi, sprawę zaś skierowano 
do sędziego śledczego 8 rewiru powiatu 
łódzkiego. 


Na dwa tygodnie przed tym poża- 
rem, spaliła się w tejże wsi stodoła jed- 
nego ż tamtejszych włościan — również 
z podpalenia. 

W tym wypadku jednak podpalacza 
dotąd nie wykryto, lecz siraż ziemska 
jest już pono ma jego tropie. 

Podpalania te wywołały w Probo- 
szczewicach wielkie zaniepokojenie. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę o łaskawe umieszczenie w 
Pańskiem piśmie, iż wobec braku sę- 
dziów z Warszawy, wybranych przez ko- 
initet wystawowy pocztówek i materja- 
łów piśmiefinych, na posiedzeniu z dnia 
19 maja r, b., wyznaczonej mi łaskawie 


nagrody zrzekam się i uważam ją za 
nieważrią, 
Z poważaniem 
M. Haneman 
art. malarza 
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ze sceny i estrady. 
Koncert Chopinowski 


Zapowiedziany na środę 24 b. m. 


w sali Vogla koncert, będzie prawdziwą. 


ucztą artystyczną dla istotnych miłośni- 
ków sztuki. 

Wszechświdtowej dziś sławy Śpiewak 
Tadeusz Leliwa, czarować będzie swym 
pięknym głosem w pieśńiach i wyjątkach 
z opery „Chopia* Orefice'go. 

Doskonała pianistka — Katarzyna 
Jaczynowska — odegra szereg arcydzieł 


mistrza, jak sondte h=inoli, balladę g- 
moll, scherzo h-moll 1 wiele iñe 
nych. 


Znany u nas z pobytu Filharmonii 
miużyk | kompozytor p. A. Gużówssi wý- 
głosi prelekcję „O gelńijiuszu twórczym“, 

Bilety na tën koncert są do naDycia 
w składzie nut i instrumentow mlzycz- 
nych i4amienieckieg0s 


Koncert p Biernackiej, 


zapowisdziany na piątek 26 b. m. W 
teatrze polskim Żelwerowicza, zapowiada 
się doskonale, 

Będzie to rodzaj turnieju śpiewacze- 
go, w którym udział przyjią najzdól- 
niejsze ticżzennice zasłużonej  ptofesorki 
śpiewu. 


Towarzystwo muzyczne 
im. Chopina 


urządza w nadchodzącą niedzielę, dnia 
27 b. m., w lokalu własiiym przy ulicy 
Widzewskiej hr. 73, ostatni w tym sezo- 
nie więczór muzyczny z bardzo inieresu- 
jącym programem. 


Z z, 


Sensacyjna pogłoska. 


Według obiegających w Petersburgu 
pogłosek, wkrótce wysłana zostanie z 
granic Rosji pewna popularna artystka 
baletnica, która uprawiała Szpiegostwo 
na rzęcz dwu mocarstw obcych, pobie- 
rając od nich po 200 tys. rb. rocznie 
stałe! pensji. 

Informacji artystka zasięgała u pew- 
rego dygnitarza, który weale nie podej= 
rzewał podstępu. 


Seana katastrofa lotnicza 


(Zabity franc, minister woj- 
wy, cieżko ranny prezes mi- 
nistrów francuskich). 


Wczoraj „rano w Issy le Mulino, 
pód Paryżem wydarzyła się katastrofa, 
która zarówno niezwykłością swoją, jak 
i skutkami, nie miata podobnych. 


Wczesnym rankiem odbywał się 
start aeroplanów, biorących udział w 
organizowanym przez redakcję dzienni< 
ka „Petit-Parisien* wyścigu aeroplanami 
Paryż-Madryt, jeden z awiatorów, nieja- 
ki Traine, widząc, że motor jego działa 
niesprawnie, postanowił opuścić się na 
ziemię. Utrzymując się z trudem w po- 
wietrzu na wysokości 8 metrów i chcąc 
uniknąć przelotu nad ustawionym od- 
działem kirasjerów, zmienił nagle kieru- 
nek, Aeroplan skutkiem zbyt szybkiego 
opadnięcia wpadł ze straszną siłą na 
grupę 20 osób, wśród których znajdo- 
wał się prezes ministrów, Monis, mini- 
ster wojny Berteaux, generalicja, Oraz 
członkowie „Jury „wyścigowego. Z pier- 
si publiczności, przypauwującej się wio- 
tówi, wyrwai się okrzyk zgroży. Rzuco= 
no się ku miejscu katastrofy. Awiator 
wydobył się z pod obłaimkóW aeropla- 
uu z oznakami pomięszaiia zmysłów, 
lecz nie ranny. Natomiast minister Woj- 
iy otrzyma: głęboką ranę w,głowę, 
Frezesa ministrów DE4 znaków życia, 
tównież ciężko rānnego, Pogotowie 
pizewiozło do domu. Ränne jest nadto 
iowilięż ciężko jedno dziecko, oraz Oji- 
cere j(atasitofa, której świadkami był 
utum dwustotysięczny, wywarła Wrażenie 
piofufjujące. 


skut- 


Minister wojay zmarł wkrótce 
kiem odniesionych ran, nieodzyskawszy 


przylominości, Prezes ministrów mą zła 
maną feke i strasznie  pókaleczoną 
twarz. Stan rannego bardzo poważny. 
Ańtoni Monis, syn prezesa ministrów, 
iękko ranny w nogę 


Prezydczi Falućres, 
o wypadku, 


zdwiadomioy 
przybył do gmachu mini- 


sterjum spraw wewnętrznych, ażeby Q: 
sobiście przekonać się o stanie zdrowia 
Monisa, 


TELEGRA WY. 


Wizyta w Fetersburgu. 

Petersburg. W sobotę o godzinie 
7 w. niemiecki następca tronu z mał- 
żoliką wyjechał z Carskiego ŚSiołą za: 
granicę przeż Kalisz. 
_. brzy pożegnaniu w pawilonie Ce 
sarskimi zebrali się członkowie ambasa. 
dy niemieckiej z ambasadorem na czele, 
świty: rosyjska i niemiecka i osoby. po. 
zośtające przy aostojaych Gościacn. 

Następnie przybyli _ Najjaśniejszy 
Pan, Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teo- 
dorówna, następca tronu z małżonką, 
Wielkie Księżniczki Olga i Tatjana Mi- 
kołajewówny, Po pożegnaniu pokre' 
wieńsko-przyjacielskiem dostojni Ooście 
wyjechali w towarzystwie świty niemiec 
kiej, ambasadora i osób przy nich zo: 
słających. 

Projekt chełmski. 

Petersburg. Komisja wniosków pras 
wodawczycii wniosła na ogólne zebranie 
Dumy relerat © wydzielenie z gubernji 
polskich, wschodnich części gub. lubel- 
skiej i siedleckiej, z utworzeniem z tych 
części oddzielnej gub, chiełmskiey, 


0O miljony Ogińskich. 

Petersburg. Na posiedzeniu wieczor: 
nem były proboszcz kościoła w Retowie, 
ks. Jaczynowski, zeznaje, iż Ogiński zamie- 
rzał zapisać majątek i tytuł Załuskiemu. 
Następnie przesłuchano kilku urzędni= 
ków konsystorza katolickiego, kłórzy 
zeznali, że Długołęcki i Proniewski inte- 
resowali się metryką Ogińskiego i w 
tym celu przychodzili do konsystorza, 

Petersburg. Proniewski, z powodu 
złego stanu zdrowia, nie składał zeznań. 
Na prośbę obrońców odczytano zezna- 
nia złożone podczas śledztwa. Świadek 
ksiądz IKarewicz zeznawał, iż słyszał oů 
Proniewskiego, że Dyinitry Wonilariarski 
otrzymuje majątek po Ogińskichi z wa« 
runkiem przejscia na katolicyzm. Odczy: 
tano rodowód Ogińskich, a następnie 
Wonilariarskich, 


Po przesłuchaniu podsądnego Dłu: 
gołęckiego okazuje się, że rodowody 
opracowane były przez niego według 
wskazówek Dymitra  Wonlartarskiego, 
który mówił, że niejaka Tekla Larska 
była za mężem za Ogińskim. 

Następnie odczytano cały szereg 
dokumentów, między innemi list księdza 
z Retowa. Z listu tego wypływa, że 
Ogiński pragnął pozostawić majątek hr. 
źałuskiemu. 

Dzień polski w Sejmie 

Berlin. Ton przemówień w dyskusjć 
nad menmiotjałem komisji kolonizacyjne) 
był ma ogół bardzo przeciwpolski. 

konserwatysta Wenzel wzywał sejm 
do złamania bloku polskiego, Wolno 
myślny Dewiiz powiedżiał: 

„Chcemy wejść na kresach Wschod: 
nich w roli pasierbów. którzy są dobrzy 
dla połaków. Chcemy mieć ziemię, 
abyśmy mogli kontrolować polaków.“ 

Narodowy liberał Friedbeu stwier: 
dził, że nader ostre wystąpienie Schoer< 
lemera przeciwko Ostmarkenvereinowi 
utworzyło przepaść nie do przebycia. 
Urzędnicy otrzymują datki kresowe na 
to, aby skutecznie bronić niemczyzny na 
kresach. 

Ale wystąpienie ministra przeciwko 
urzędnikom stanowiącym większość Ost- 
marcenvereinu jest bardzo nietaktowne, 
Schoerlemer w końcowym  przemówie- 
niu potwierdził tylko wszelkie poprzed- 
iie swoje oświadczenia, 


Zapisani do głosu posłowie polscy 
Trąmpczyński i Korfanty nie mogli mó” 
wić z po wodu zamknięcia dyskusji, * 
stało się to z przyczyny centrowców, 
którzy w ten sposób zemścili się doraź: 
nie za to, że przez mimowolną absty' 
nencję Koła Polskiego przeszła ustawa 
o paleniu zwłok. 

Berlin. „Berliner Tgb.* w swoim 
artykule wsiępnym stwierdza, że w dyse 
kusji nad rnemorjałem komisji koloni: 
zacyjnej i konstątuje, że jąk uczy hiss 
torja, to wszelkie ustawy wyjątkowe se 
bezcelowe. X 

Tak samo zapowiedz ustawy przez 
rząd o wywłaszczeniu cl;%i celu. 


„Tagowiatt* kończy, że Tząd i ną 
cjonaliści niemieccy” nieświądomie - daży 


ó: a 


p—s 


do tego, aby połacy mogli powiedzieć: 
„Jeszcze Polska nie zginęła“, 
Napad więźniów na konwój. 

Perm. W nocy, w pociągu na gra- 
nicy powiatu tiumeńskiego, 29 więźniów 
napadło na 9 strzegących ich żołnierzy. 
Z liczby więźniów 8 zabito, niektórzy 
są ranni i aresztowani, część zaś dobro- 
wolnie cofnęła się od ucieczki. 

Burze i powodzie. 


Kamieniec Podolski. Ulewa z gradem 
wielkości jajka gołębiego wyrządziła 
znaczne szkody. Wylew rzeki zatopił 
domy zamieszkałe. Powodzianoóm dom 
starczyły pomocy miejscowe towarzy= 
stwa dobroczynne. 

Libawa. Huragan z gradem i śnie- 
siem poczynił znaczne sptstoszenia. Sa» 
iv owocowe zniszczone. 


Rewel. Na morzu szaleje burza. 

Kraków. W Oświęcimiu wylała sze- 
roko rzeka Sola. Wisła po kilkudniowej 
alewie przybiera. W Tarnowskiem szala- 
ła gwałtowna burza gradowa, która po- 
czyniła spustoszenia w polach. Szkody 
są znaczne. 

Wiedeń. Od dwuch dni srożą się nad 
Wiedniem burze, połączone z ulewą. 
wiele domów w mieście i okolicy silne 
uszkodzonych. 

Wiedeń. Z różnych stron Austrji do- 
noszą o szkodach, zrządzonych burzą i 
ulewami. W Czechach i Morawach rzeki 
wystąpiły z łożysk. Ze Szlązka austrja- 
ckiego donoszą o oberwaniu się chmur 
w kilku miejscach. 

Berlin. Z Niemiec Zachodnich 
noszą o burzach i ulewach, 

Palenie zwłok 

Berlin. Ustawa o palenie zwłok w 
Prusach zostałą w sejmie uchwalona w 
trzeciem czytaniu zaledwie dwoma gło- 
sami większości, 

Centrum jest ogromnie rozgory= 
czone na Koło Połskie, że przy imien- 
nem głosowaniu brakowało siedmiu 
posłów poiskich z prezesem Koła na 
czele i przez to przeciwnicy ustawy zná- 
etli się w mniejszości. 

Na Dalekim Wschodzie. 

Berlin. Dzienniki wczorajsze dono- 
śzą z Pekinu, że rząd chiński, odwza- 
jemniając się rządowi rosyjskiemu za 
wydalanie robotników chińskich z nad 
Amuru, wydala masowo robotników ro- 
syjskich z Chin, względem opornych u- 
żywając przemocy. 

Tokjo. Według gazety „Chocisimbu- 
na“, prezes ministrów, Katsura, oświad- 
czył, że Mandżurja należy do Chin, a 
zasada „otwartych drzwi* zabezpieczo- 
na jest przez traktaty. Wymieniona ga- 
zela radzi Chinom ochraniać przed Ro- 
sią Mongoljię a nie Mandżurję. 

Charbin. Zdegradowany były chare 
6iński daotaj celny, Usisyń, mianowany 
został daotajem pogranicznym przy gu= 
bernalorze cycykarskim. 

Charbin. Wyszło rozporządzenie co 
do przedstawiania raportów gubernato- 
rów cycykarskiego i giryńskiego przez 
pośrednictwo generał-pubernatora. Obaj 
gubernatorowie podali się do dymisji, 
śtóra została przyjęta. 


Zmiany w armji. 

Ateny. Venizzelos wniósł do izby 
«rojekt zniesienia posady gió v7700W0e 
dzącepo srmją a ustanowienie 1 « 
instytutu w sprawie zarządu arm.4, 

Sąsy rozjemcze, 

Faryż, Muiusterjunt spraw zagra- 
niczfiych virzymało z Waszyngtonu pros 
pozycję amerykańską co do sądów rozs 
„emczych, 


do- 


nas 


Straszna katastrofa lotni- 


CZA. 
Paryż. Na życzenie Monisa mini- 
sterjnm spraw wzanętrzych wydało po- 
ecenie aby lët wizdiytr — Paryż nie był 


odroczony. itonkurs rozpocznie się ju- 
tro o godzinie 4 rano. 
Zawezwany do Monisa profesor 


nie znalazł groźnych sympiomatów w Sta- 
nie choreso. U stanie chorego  vvvo- 
wie Się siaaawczo za dwa lub tr 
Profesor przypuszcza, że Monis 
mógł chodzić za dwa miesiące. 


Cesarz Wilhelm przesłał prezyden- 
towi Fallićresowi telegram kondolen- 
cyjny z powodu Śmierci ministra Ber- 
tesx oraz życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia dla Monisa. 

Poseł rosyjski wyraził ministrowi 
spraw Spraw zagranicznych wyrazy 
współubolewania rządu rosyjskiego. 

Pogrzeb Bertaux odbędzie się w 
czwariek lub piąte Krążą pogłoski, 
że król serbski zamierza być obecnym 
sa tym 


GUŁIE 


KURJER ŁODZKI= 22 mala 1911 roku. 


Monis czuje się stosunkowo lepiej; 
bółe w nodze, w jamie brzusznej i w 
piersiach przeszły prawie zupełnie. 

Wrzenie w Portugalji 


Lizbona. W Coimbrze aresztowano 
około 30 monarchistów, podejrzanych 
o spisek w celu przywrócenia władzy 
królewskiej, Domy, zamieszkałe przez 
monarchistów, otoczyli wczesnym ran- 
kiem członkowie tajnego związku „Car- 
bonavios* i wtargnęli do mieszkań. Mo- 
narchiści pozwolili się uwięzić bez opo- 
ru. Pomiędzy aresztowanymi znajdują 
się ludzie, należący do  rozmaitszyci 
stanów i klas społecznych, a więc: kup- 
cy, profesorowie gimnazjalni, pozasłuż- 
bowi oficerowie, księża, nawet policjan- 
ci. Słychać, że władza jest w posiada- 
nia ważnych dokumentów, dowodzących 
o szeroko rozgałęzionem  sprzysiężeniu 
oi na celu obalenie rzeczypospo* 
itej, 


Marokko. 

Madryt. Komisja wojskowa korte- 
zów przedstawi wobec plenum kortezów 
wypracowany przez nią projekt do pra- 
wa, stanowiący utworzenie stałego kor- 
pusu kolonjaliego, do którego wstąpić 
mogą nietylko hiszpanie ale i obcokra- 
jowcy. Korpus kolonialny zostałby prze- 
znaczony do służby w Afryce Północnej 
i w Gwinei hiszpańskiej. 

Paryż. „Journal des Dóbats* prze- 
strzega Opinię przed alarmu ącemi i sen- 
sacyjnemi pogłoskami z Marokka, przy- 
czem konstantuje, że w pewnej części 
prasy francuskiej widoczna jest tenden- 
cja, aby opinię nastraszyć zbyt ciemnem 
przedstawieniem stosunków w Marokku, 
a przez to popchnąć rząd na niebez- 
pieczną drogę, mającą prowadzić do 
przekroczeń granic, wytkniętych przez 
politykę mumiarkowania i wstrzemiężli- 
wości, 

Paryż. Komenderujący generał w 
Marokku Toubée otrzymał z minister- 
jum rozkaz, aby nie przekraczał rzeki 
Maluja. 

Paryż. Minister wojny Berteaux od: 
był wczoraj konferencję z generałem 
Damade o położeniu w Marokku. Eclair 
dowiaduje się, że w najkrótszym czasie 
Francja wyśle jeszcze 15,000 żołnierzy 
do zachodnich wybrzeży marokańskich. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z 
Tangeru, że na poniedziałek oczekiwane 
jest przybycie Moiniera do Fezu. 

Madryt. Położenie polityczne jest 
bardzo naprężone, stanowisko Canaleja- 
sa jest podkopane, ponieważ partja woj- 
skowa i dworska domagają się wyprawy 
do Marokka, socjaliści zaś i republikanie 
grożą wywołaniem powstania na wypa- 
dek wysłania wyprawy. 


Powstanie w Albanji. 

Cetynja. Plemię  grudów zajęło 
wzgórze Gławkę i przez dzień cały wy- 
trzymało atak turków w pobliżu Szep- 
szenkiu, ale po zdobyciu przez tnrków 
całej Małej Choticy na południe od 
Szepszeniku, grudowie cofnęli się. Ple- 
mię Choti skoncentrowało się na górze 
Rabiec-Bukowie. 

Cetynja. Artylerja turecka ostrzeli- 
wała kilka wsi, opuszczonych przez al- 
bańczyków i spaliła trzy cerkwie, Turcy 
przechodzą do ataku i okrążają pow- 
słańców przy granicy. 


Rewolucja w Meksyku. 

Nowy Jork. Madero ma zamiar u- 
dania się do stolicy rzeczypospolitej, a=- 
by tam konferować z rządem nad wa- 
runkami pokoju, pomimo, że mu odra- 
dzają przyjaciele, wyrażając wątpliwość, 
czy prezydent Diaz nie każe go areszto- 
wać. Jednakże Madero twierdzi, że ufa 
przyrzeczeniom rządu, jakie w tej mie- 
rze otrzymał: 

Meksyk. Na południu Meksyku, 
gdzie także powstanie się rozszerza, 
przyszło do krwawych starć z wojskiem 
rządowem. Dowódcy powstańców nie 
chcą wszczynać układów © zawieszenie 
broni, donók' rezydent Diaz pozostaje 


i rzą iy (Wierdząc, że w -cnym 
lanie r wsżeikxim przyrze i 
zanewnieniuin ze strony władzy wierzyć 
uie można, 

Paryż. Urzędowe wiadomości z 
Meksyku są bardzo skąpe, a z prywa- 
tnych wiadomości wynika, że wojska 


francuskie posuwają się z trudnością i 
trudno przewidzieć kiedy dojdą do rezu, 

Juarez, Madero pożegnał się z 
wojskiem na polu walki, oświadczając, 
że odjeżdża do Meksyku, aby zmienić 
zarząd i stworzyć nowy Meksyk, 


Ostatnie wiadomości, 


Echa wykrycia fabryki bomb. 
W sprawie wykrycia w Warszawie 
przy ul. Dzielnej fabryki bomb, areszto- 
wano 11 osób, Tworzyły one bandę, 
dokonywuijącą zamachów terorystycznych 
przeważnie w dzielnicach żydowskich. 


Ruch współdzieloczy. 

Na wczorajszem zebraniu Stow. FO- 
botników chrześcijańskich w Warszawie, 
uchwalono zwrócić się do wszystkich 
spółek spożywczych, z zaliczeniem po- 
pierania związku centralnego spółek 
spożywczych. 

Choroba arcybiskupa. 

Stan ciągle groźny, 
znacznym wahaniom. 


ulegający nie- 


Rozmaitości. 


— Atmosfera człowieka. 

Pewien lekarz londyński Dr. Killner, 
ma ogłosić niezadługo broszurę, traktu- 
jącą o atmosferze człowieka i jej zna- 
czeniu przy diagnozie lekarskiej. — Zda- 
niem D-ra. Killnera ciało każdego czło- 
więka otacza atmosfera, którą po dłu- 


Własoy pawilon na wystawie poczt 


krzesełka—drabiny. 


- z = EWIE AN 7 = SWEETYSEGE 
PPE ZYŻĘ. Á RZE 


Fabryka wyrobów galanteryjnych z drzewa 


Gh. i U. ŁAZMOWSCY 


w Pabjanicach. 

Wyrabia i sprzedaje: przybory biurowe i domowe, jako to: biu 
ra amerykańskie, biurka damskie i dziecinne ulepszonych systemów 
galanterję biurową i meblową, najnowszego systemu żaluzjowe szafif 
i półki do akt, papierów i korespondencji. 

Przedmioty i sprzęty użyteczne dla letników. 

Huśtawka automatyczna „„Bujanka”, własnego wynalazkę 
krzesełka spacerowe składane, nadzwyczaj lekkie i praktycznć 


Dostać można i żądać we wszystkich poważniejszych firmach, 


LJ 


goletnich studjach udało mu się 
nić widzialną. Atmosfera zmienię 
grubość i gęstość, a zmiany, jej ą 
pozostają w związku ze stanem zů 
danego indywidutm. 

Do uwidocznienia almosiery 
łazł Dr. Killner specjalny aparat, r 
cy nazwę „Spectaurina", Aparat 
się z dwuch płytek szkłanych 
10 centim, i szerokości 10 centim, 
tki te położone jedna na drugiej 
dzy nie wprowadza Dr, Killnegi 
dum* swego wynalazku, niewi 
konsystencji, 


„Iribuna*, podająca wiadomi 
tym wynalazku angielskiego lekarz 
pewnia, iż, gdy się patrzy na człi 
przy odpowiedniem oświetleniu | 
pomocy owego aparatu, daje się z 
żyć po kilkku sekundach okoła 
warstwa powietrzna, zlekka zaba 
i promieniejąca Światłem, 

Almosiera ta ma otaczać człę 
ze wszech stron | poruszać się 
razem. O wyglądzie atmosfery cz 
ka w stanie zdrowia i podczas” c 
ma dać Dr. Killner bliższe wyjaś 
piero w swej książce. 


R 


PAMIĘTAJCIE 


o Kolonjach Letnich || 


Biuro Zyd. Tow, Dobroczynność 
Zachodnia 20. 


Eà 


— ua 


Ceny fabrycziu€ 
695-3- 


ZAW 


MASZYNY DO SZYCIA 


NOBO 

NASZE MAGAZŻY 
znajdują się: 

w ŁODZI 


ul, Piotrkowska 86, 
ul. Piotrkowska 273. 
ul. Konstantynowska 3 


ul. Zgierska 9. 
—y PABJANIGACH= 


ul, Zamkowa 
dom Schmidta. 


aS: 


zatwardzenia 


Kascarina Leprinee, 


j 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się 
spoczynek działają regularnie 


Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich 


Jawiadomienie. 


za pomocą 


269 


Z powodu likwidacji zt pełna wyprzedaż obuwia męskiej 
damskiego i dziecinnego pe cenach niżej kosztu. 


Łódź, Piotrkowska 


:04—498—1 


W. PIĘT 


| A. O E PO PASEM 


Światłojecznieży i Roenńtgeńowski Babinet 4-klasówa Szkola Handlowa 
U-ra S. KANTORA. 


KUR [ER ŁÓDZKI — 2i mai 


a 19f1 r. SZER ZA ZOZ ZZ ZZ zza 


w <= — wag ="WIĘTE T Po TREN 


Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopiciowych 


Krótka AG 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłeni Finseńa i kwarcówem (cho- 
ropy s«óry i wypadanie włosów, , frądami wysokiego napięcia (swieżba, hemo- 
tidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
ipneumiatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


li 
| 


wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopiciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące fiowietrze. 


$ Przyjmaje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon K? 19—41. 


X Kwiaty świeże, < 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


ms W SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska X 189 
i Zgierska M 7. Teléf. Nr. 14-99. | 


| DRUKARNIA 
St Książka 
| Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. ś ś z z: s z 5 2 zn 5 g 


© © 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 


KOWANYCH: s: s z 


„olitera 


kaz robaki | glisty usuwa: bez bólu nawet w najuporczywszych wypadkach 
OR proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku, oczyszczą 


| 

| ralrzony napisęm £ rmy Laboratorium „LEO“, oraz sposób użycia. Cćna pu- 

i kn dla dorosłych rb, 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach 
; $ i składóch apteczhych. 

| Geertlnia Reprezentacja: Apteka E: Treutiera Wårssiwa, Nowy Swiat 60. 


Braid iłówny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L, Spiess 


zki, usuwając radykdlhie robaki. jedyny środek „Solitenia* nie wywołuje 
wlłeżc I nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowaniu, 


| i Syn, Apteka Mallefd: 
"enter im : 
r 4 i 4 ja 4 s ege 
) Sal memana. T SAS opi 
SEAS Ay E £ 8 z i 
| WAŻNE DLA RÓDŹIGÓWI ` | 
R Sprobójcie karmć swe dzieci przez dwa tylko tygod. O 
at P #3 s: 
| Mączką odżywczą „BANIOĘ z 
u simi osądzicie o dodat m wyniku a 
i Á ułatwia ząbkowanie, zapobiega chorobie àn- (= 
) BA NIOL pielskiej, wpływa na prawidłowy rozwoj kości sz 
zgi =D. "a I wzmacnia organizm u 
m Apteka Przeżdzieckiego, Warszawa, Wolska 301 s; 


Zadie we wszystkieh aptekach i skłądach aptecznych. 


„ Skład głów. LUDWIK SPIESS i SYN; Piotrkowska 107. 


waza (21a 60 _ kop: 


Lame -an erea e i łac CE? 


rv 


mi OTYM TT a 


| MIESZKANIE 


kładające się Ż'4 pokoi i kuchii z wszelkiemi Wy- 
| godai ód 1 Lipca r. 0, do wynajęcia, 
| Wiadomość w sklepie Beci Pfeifer, Nawrot 13. 


1363 31 


Ważne dla Pań! 


_ SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


_„KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natycamiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci, 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
lokt turbanówe warkaczć i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam Upina- 
nia najnowszych fryzór w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach, 


Specjalista chorób włosów, śkór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
ete.) i wenerycznych (syphilis) 
y G Š j 

Dr. 5. Sznitkind 

ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 więcz, dla dam od 4—5 
po poł. 1335—36—1 


Dr. L Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

mietyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA NM 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — | rano i èd 
4 — 8 po poł, panie od 5— 6 po pół 

u 18674—0—0 


Specjalista chorób skórnych, weng- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. Ste LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cztjym światłem i massażem wł- 
bratyjnym. 

Zachodfia 33, (obok lombardeż 


Przyjmuje od 9—1i od 6—8 
wiecz. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


NZOZ CE 


Dr. REJT 


Srediiia 3, 
Sp.; Choroby skórne, wenerycz- 
he, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salyarsanem „ERLICH— 
HATA 606*. 
Godziny przyjęć: od 8—] rano I od 4—8 
wiecz. W miedziele | święta 9—2 pop. 


Dr. Rabinowiez 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


ZIELONA 3. 
11—3—1 


Ur, L Kiaczkin 


Konstantysówaka (I. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg móczowych. 
Pravjńmuję pod 8—1 rano i od 


558 wiecz, dle pań od 4—5 po 
południe. 1133—0 


DINER 
ae = 


į 4 x a i ; l- tt k 
Lińztiegi Towarzystw Ozerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. Długa RB 45 z 
zawiadamia, iż egzamina wstępne przedwakacyjne do klasy 
wstępńej niższej (odpowiadającej EL I gimnazjum) zaczną 
się dnia 8 czerwca r. b: 

Podania do dnia 7 czerwca przyjmuje kancelarja Szk 

w godzinach biurowych. r699—3—1 Inspektor Roman Tulin, 


Skład mój został przeniesiony z. 
ulicy Krótkiej na ulicę 


|Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór kimp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


- M. BURAKOWSKI 
TELEFONU XÆ 694, 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. lelnickiego 


ulica Wólczańska M 36. i 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambuld. 
torjum dla niezamożnych, 60 Kop. 

Leczenie promieniami Rdóntgena, lampą Fin 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arso 
walizacja). badanie krwi i mamek na syfilis; 

Godziny przyjęć: od $ — 9 rano, od 1l i pół do L i pół 
wpol. i od 7 += 8; w niedźiele i święta od god% 9=—10i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore ną clioroby 
skórne i weneryczne przyjmuje g=ni (ir. Zamd<Tonnenie 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 

1145—1—] 


2 
Í 


4 CZ SOS TPA z. r- | 
® | Wyłączna sprzedaż | s 
| wysortowanych i wybrakowanych towa- 


rów welnianych oraz resztek 


z fabr. Tow. Ake. M. Silbersteina : 
| Hartowa i detaliczna sprzedaż ź wielkim rabatem 


H. SPIRO i S-ka a sh 


Piotrkowska 19; 


o= 


zdatne także dła cukierni i mieczarni, 
lub kantorów w nowobudującym się do- 
mu przy ul. Dzielnej N 36 od 1-go Lip- 
ca 1911 r. do wynajęcia. Rozkłądy mo- 
gą być zastosowane do potrzeb reflektan- 
tów. Wiadomość u M. L. Briska Piotr- 
kowska 57. 1442—5—1 


Dr.M.Papierny ir. l. Silberstrom 
Promenada 13 (róg Benedykta, 
Choroby skóry, włosów i wene 
ryczne. Leczenie syfilisu $alvar< 


sanem 606. Radykalne usuwank 
szpecących włosów. ` 


Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od'tll pó 
do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 81 pó) 


wiecz, Panie; od 4 | pół do 5i pół pe 
południu. W niedzielę do 7 GzÓr,, 


ir, Eugena Kerer-Gorgzii 
Choroby kobiece, `` 


Ulica Piotrkowska 121. 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
oda godziny 9 — 12 rano, Telef. 187-0 


Or. med, W, KOTZIE 
UT. mel, W. 
ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i 
przyjmuje taj: — 101 pół iod 4 —4 
4 po połudału. . 14L7==q=—3 
Telefon: nr. 24-19. © 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do tt: rano i od 4 i pół do 
6 i pół po poładniu, 


Ulica Południowa 23. 


Telefonu NA 16:85 2010—1 
EEN 


De A, Teregzkówicz 
powrócił,  4421.3.4 


Choroby wewnętrzne i dzieci. 
Widzewska 38. 


Przyjmuje 9—10 rano, 27|,—4'|, po pol. 
w niedzielę 9—10 rano. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja (3. 


Choroby skórne i weneryczne 

Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 

4 — 8 wieczorem W -niedziele 
10—1 w południe. 


DEE 


iX 


mó uż mó i 
PK) m 
re 
o 


EE 
z 


Odchodzą z Łodzi 


KDRTER ŁODZKI— 29 maja 1911 roku, 


W dni powszednie 


Odch, z Aleksandrowa 


Odchodzą z Łodzi 


W dni 


świąteczne 


Odchodzą z Aleksandrowa 
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410 n 656 y 525 LJ 610 " 2] PCI mz 700 = 120 6% 
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3% a | 1110 , 500 „  |120w noc 122 £ | 550 „ [1286 w noc, 


Z powodu licznych 


uwa gę Sz. Publiczności, że jedyną dobrą kuchenką jest 


HURTOWA SPRZEDAZ odbywa słę sd Jat plętnastu 
w Domu Handlowym 


Szymon Goldberg Warszawa, Graniczna 11. 
Za dobroć każdej kuchenki firma odpowiada. 


8 ntt jęz jgtór mt 


peł: kapary ają 
Południowa 3 (Piotrkowska 16). 


najęraniowniej 
najprędzej 
i najłatwiej 


isć się u ro- BR 
pried LA 


sobie | 


gramofony i płyty | 


najnowszych zdję 


|-ua E. TESGHNER | 


Piotrkowska 30. (dom własny). 


H ANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN węch 
HANDLOWYCH | PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychodzi l-go i 15-go koźdego miesiąca. 


„Handlowiec“ 
„randlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Mandlowiec“ 
„ħHandlowiec“ 


„Fandlowca* 


Adres fhiedakcji 


CENA: rocznie 
Awartalr(:e 
Prenumeratę wnosić 


cowników 


Numety okaze 


broni praw i interesów wszystkich pra: 
cowników handlowych i przemysłowych, 
zamieszcza stale wakujące posady, 
zamieszcza Sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kar 
torach pot towo telegraficznvch 


warsz ws, ińinricwaą 3, 
Rb. $5.— 

„ 25) © 
również można przez T-wo pra- 
handiowysh (Sliska M9). 


Z przesyłką pocztową. 


Redaktor J, Karasiński. Kierownik Kteracki K. Hoffman, 


ddd idiek | 


Tarash mm aka 


SED 
iN ydawca ME, 


9 4 | mangra Ea rek» a 4%) 


MMSIĄZEK, 


ENAR" 20! | NTT EPA 


o. mman Zz Fzg Aa Zd 0024. aeda r 


naśladownictw kuchenek gazowo-naftowych, zwracamy 


„Primus ` 


zaopatrzony naszą marką fabryczną, oraz stemplem firmowym 

w T-miu językach. Znajuujące się przeszło 3,000,000 sztuk 
w użyciu świadczą © dobroci naszych kuchenek. 

AKTIEBOLAGET 


B. A HJORTH & C! 


Stockholm (Szwecja). 


OBCEJ 


Józefów 


1487 3 1 


Niecała 33. 


j e Żel. Jladwiślańska 


j Willa Siekierzyńskiego. 


! 


Pensjonat dla dzie- 

ci— Warunki hygie- 

niczne, — Kierunek 
freblanki. 


A LAAAAAAI 


OGGOGSEGGOGYDEP WOW Z 


i 


[| SZGZURY | 


wytępia zupełnie pasta przygotowana 


A. Zalewskiego 


nagrodzona za 


MA 03 un AEP AAA M m A WA a 


Ważne dla robotników 
miasta Łodzi i okolic! 


gjeniczne: ubrania 


dła ochrony od kurzu, sadzy, 
szkodliwych wyziewów it. d. 


Żaden z robotników za 
granicą nie obywa się bez 
ubrania hygjenicznego, Ubra- 
nie nasze składa się ze 
spodni i kamizelki szytych 
na sposób amerykański 
oraz marynarki i angielskiej 
czapki, zabezpieczającej ca- 
łą głowę i szyję od brudu, 
kurzu, gorąca I t. d. 

Ubranie szyte ze spe- 

cjatnej tkaniny nie przyj: 
mującej kurzu i odznacza 
się niebywałą trwałością, na 
którą dajemy 3-letnią gwa- 
rację. Bardzo wygodne przy 
robocie. Cena całego ubra- 
nia 4 rb, 50 kop. To- 

Na „Praca”. 


-y X ” 


gid, Widzewska 41, m. 9. 


sól 


w aptece 


w Rawie. gub. Piotrk 


| ni p 


14389—7—1 
POZA EWKA A 


szybkie i ro ne działanie na wysta 

wie w W edniu wielkim medalem 

złotym CENA FUNTA 1,20 KOP. 
opróc i. 


«w"zwqkarni Si Ksiązka. Zachodn 


„T655—10- 1 
< 


2 Dobre i tanie 


WINA 


polecają handle win: 


F, B. CERN 


Andrzeja 11, róg Spacero- 
wej, d. Jezierskiej. £ 


Widzewska 163, róg Gu- 
bernatorskiej. 


2 cmq] 


| OS8Uu0m13Z 


wiadra naturalnego od 1 rb, 


z Nowo-Za rzewska 24, 


Telefon nr. 13-01 


„| Czerwone || Oprócz naczynia 
Ne] lub Biał Use 
lub Białe ||4 kwart. | Sztof 
1 | Wytrawne , | 1,10 
2 | Połsłodkie , 5 
3 | Słodkie , 


Ne Przeciw Rzeżączc8 
Najnowszy środek 


„Sało - Pichilin” 


wynałazek aptekarza 
B. Konheima w Petersburgu, 
działa szybko i radykalnie, przez lek, 
jest uważany za środek racjonalny. 


Działa również skutecznie w 
przypadkach ostrych, jako też i 
chronicznych i w przeciągu króte 
kiego czasu usuwa najuporczyw- 
sze wydzieliny, 


Sposób użycia dołączony do każ 
dego pudełka, Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rb. 1— 
rb. 1 kop. 80. 


Do nabycia w aptece 
R. PREISMANA, w Warszawie, 
Freta NR 16, telefon 40-63. 
Wysyłam za zaliczeniem, Przesył- 


ja pontas aay, pocztowej f 
Gieehoeinek: 


Pensjonat „Zachęta” Heleny 


Kuczałskiej, starannie prowadzony uwzglę- 
doiający potrzeby gości, podejmujący się 
opieki nad nieletniemi, 


Masaż, gimnastyka na miejscu. 


r.622—6—1 


(głoszenia drobne: 


fviechocinek. D<wa Lewenstam ' 
U przyjmuje młodzież na pen- 
sjonat, zapewniając troskliwą 
opiekę. Wiadomość Ciechocinek 
willa własna. 1430—5—1 

o sprzedania 2 :/, morga grun- 

lu z budowlą, w Konstantym 
nowie. Wiadomość Konstanty- 
nów, ul. Pabianicka, u Józefa 
Małackiego. 1469—2—1 

o sprzedania różne mebie 
D używane, w dobrym 


stanie. 
Wi-dzewska 90, stróż wskaże. 
1328—6—1 


ramoion nawy i 50 płyt sprze: sprzə- 
dam za bezcen. Konstanty- 
nowsk N8 48, m. 22. 14179—2 


ia 87. 


N 


DZK 20 L 1060. NEE T 
Rozklad jazdy lòdzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Lódź ~ Aleksandrów. 


Ww oddzielnym domku z zę 
kiem jest do 
mieszkanie, składające 
pokoi i kuchni, ze w 
wygodami za przystęp 
Wiadomość Dąbrowska 
Teske, lub w biurze 
Emil Haebłer Karola 


W ambulatorjum 
szpitalu Małż. PO 
SKICH (Targowa X 4, 
wtorki i piątki 

godnia od godz. 12-- 
po południu jest szczępję 
BEZPŁATNIE 


Ospa ochronną: 


682—9—1 f 


pon Mikołajewska 
sprzedaje bardao tanio 
ne towary na garnitury ną. 
cie. 1422— 
MZ 2 Singera piki: 
jące; nożna 18 rb. i | 
10 rb. Konstantynowska 7 
czyński. 
M zane z obiadami, | 
prosperująca, bajeczn 
sprzedam byle zaraz, 
Benedykta 27. 1488- 
poszukuję posady eksp 
inkasenta, kasjera, dd 
lub magazyniera, złożę | 
do 500 rb. Łaskawe ofe 
administracji „Kurjera Ed 
go” pod „A. K. 500*. 4 
okój umeblowany zap 
wynajęcia. Wiadomość 
stantynowska X% 13, m. 37 
1441- 
rzybłąkała się suka, 
P pstrej (łaty ciemno bron 
Wiadomość Radogoszcz, .ul 
ga Ne 42, Szczępaniak. | 
otrzebny uczeń do | 
aptecznego z praktyk 
bez, Aleksandrowska 15, 
14 
otrzebny czeladnik si 
na reperację i Średniaki, 
stantynowska 53. 1464 


qq utynowany maszynista | 
R kuje posady, Obznaj 
jest z maszynami parQ 
kotłami parowemi, z ośl 
niem, elektrycznem ogrzew 
centralnem fabryki t, p. m 
mi, Posiada dobre śŚwiać 
ul. Zakątna 19 I Zyskowś 
p. Kałczyńkich. 1485- 
rządzenie sklepowe rze 
U zaraz do sprzedania. Ų 
mość Nowe Chojnny, 2d 
na Ne 17: 1490- 
VAgcz= paszport, wydany 
Wojsławice. pow. Sierą 
o, gub. kaliskiej, na im 
lentego iKubika. 1491- 
rzaginęła karta od pasz 
ź4 wydana z fabryki Kard 
zerta, na imię Stanisława 
siaka. 1483- 
rjag. paszport, wydany Z 
Koźmiiń, pow. kKolś 
gub, kaliskej, na imię Mai 
Chruścińskiej. 1484- 
rjaginąi paszport, wydany! 
fA Wiskitno, pow. łóda 
gub, piotrkowskiej, na imif 
zefa Sobolewskiego, 1464 
aginął pies czarne i białć 
bez ogona, wabi się 
Odprowadzić za nagrod 
łucki rynek M2 Dłutkiewi 
aginął paszport, wydany 
gistratu m. Łodzi, na 
Wawrzyńca Urbańskiego. 
1461- 
ag. paszpport, wydany £ 
z Jasienice, pow. grojeć 
gub. warszawskiej, na imię 
ny Jabłońskiej. 1468- 
r7ag. paszpori, wydany Z 
Ł Kamienica polska, pow, 
stochowskiego, gub, Piotr 
A na imię pó 
1471- 


r" paszpori, wydany 
rÀ naczelnika Łódzkiej 
Naukowej, na imię Elki be 
nza N8 30. 1413- 


R 
R 
R 
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Redautor odpowiedzialny M. Bonifacy Hi 
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